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Zatarg w Kole. 


Lwów d. 22. maja. 

Wozoraj i dziś otrzymaliśmy listy 
od kilku posłów do Rady państwa, wy- 
jaśniające zoszłotygodniowy zatarg w 
Kole polskian z powodu wniosku po- 
sìa Kaizla. Spóźnione to nieco wyja: 
śnienie tlumaczy się tem, że dopiero 
na posiedzeniu z 16. b. m. zniesiono 
tajność obrad owego burzliwego po- 
siedzenia Koła. Jeden z wybitnych po- 
słów charakteryzuje posiedzenie Owo 
temi krótkiemi słowy: „Były na niem 
rozprawy żywsze, ostrzejsza wymiana 
zdań, ale to nieraz już bywało Łza- 
pewne nieraz jeszcze się zdarzy — a 
charakteru skapdalicznego nadały mn 
dopiero sprawozdania niaprzychylnych 
nam dzienników wiedeńskich." 

Poseł ks. Pastor zaś obszernie 
caly przebieg, posiedzenia wspomnia- 
nego w ten sposób przedstawią : A 

Rzecz. tak się miala: Dnia 12, maja 
zgłosił w Izbie poselskiej poseł mło- 
doczeski Kaizl do art, VIIL ustawy 
wprowadczej. wniosek, domagający Się, 
by opusty mające nastąpić przy poda: 
tku gruntowym. (10 pre. — 15, pre. 
nie w równej mierze rozdzielone zo- 
stały. między wszystkich właścicieli 
gruntowych, ale aby i tu uwzględnio- 
no zasadę, snującą się, jak czerwona 
mó, przez całą nstawę podatkową, — 
i nadającą jej piętno — zasady „der 
Kutlastuny des ie Manncs*. Analo- 
gicznie więc do przepisów ustawy o 
podatku zarobkowym, dzielących prze- 
mysłowców na 4 klasy i wyłączających 
najwyższą klasę opodatkowanych od 
opustów, -- żądał poseł Kaizl zmiany 
art VII. w tym kierunku, aby właśc- 
cieli gruntowych podzielono na 4 kla- 
sy ; Waprocentgwy zaś opnst podatko- 
wy rozdzielono na 3 najniższe klasy, 
z wyłączeniem najwyżej opodatkowa- 
nych, w skutek czego na najbiedniej- 
szych właścicieli gruntowych przypa- 
deby -'opmst mie IV pre. lecz 14 1 wół 
procent. 

Wniosek ten zdawał się mnie i mo- 
im ściślejszym kolegom usprawiedli- 
wionym — więc skoro już postawio- 
nym został i skoro nazajntrz się mia- 
ło odbyć głosowanie w Izbie nad tym 
wnioskiem, wydawało nam się metyl- 
ko właściwą ale i konieczną rzeczą, 
by Koło polskie nad tym wnioskiem 
się zastanowiło! W tym celu, zebra- 
wszy 5 podpisów, tj. ks, Chotkowskie 
go, Kopycińskiego, Ilofmokla i Poto- 
czka, prosiłem przewodniczącego Koła, 
by posiedzenie zwołał, jak można, naj- 
spieszniej. JE. przewodniczący uczynił 
zadość temu żądaniu i zwołał Koło na 
posiedzenie dua 13, maja. — 4- 

Po zagajeniu posiedzenia udzielił 
mi głosu p. przewodniczący. Przedsta- 
wiwszy więc wniosek Kaizla, stara- 
lam się rzeczowo tenże uzasadnić. Po- 
wiedziałem więc, że jożeli ustawa o 
podatku zarobkowym uwzględnia w da- 
leko większej mierze małego rękodzie|- 
nika, niż przemysłowca wielkiego jem 
a to z tej przyczyny, że wielki prze- 
mysłowiec mając do dyspozycy! kapi- 
tał i maszyny, może większe ciągnąć 
zyski z przedsiębiorstwa, niż mały 
przemysłowiec — to nie widzę przy” 
czyny, dlaczego postanowienie to u- 
n i www) 
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stawy nie ma być konsekwentnie prze- 
prowadzonem w zastosowaniu do rolni- 
ków? Dalej mówiłem, że jeżeli slu- 
szpie uznano w: ustawie o podatku pro- 
gresywnym osobisto-dochodowym za- 
sądę, że podatek wzrasta tam w pro- 
resyi do dochodu — że ten, który 
ma kilka tysięcy dochodu rocznego, 
nietylko że płaci większy podatek niż 
mający kilkaset dochodu, ale płaci 
nadto według wyższej stopy procento- 
wej wzrastającej w pewnej progresyi 
w miarę wzrastającego dochodu 
toć dlaczego tej samej zasady nie sto- 
sować i do rolnika, dlaczego ten, któ- 
ry ma zaledwie tyle roli, iż ona mu 
przy ciężkiej pracy, na nędzne poży- 
wienie rodziny wystarcza, a często i 
nie wystarcza -— ma według tej samej 
stopy podatkowej opłacać podatek, jak 
ten, któremu ta rola daleko więcej nad 
potrzeby życia odrzuca? — Dlaczego 
i tu pewna progresya nie ma mieć za- 
stosowania? Mojem zdaniem powinno 
być przy oznaczeniu podatku osobisto- 
dochodowego — ustanowione pewne 
t. zw. „lixistenz-Minimum*, wolne zu- 
pełnie od podatku, a jeżeli. to w obe- 
cnem stadyum już niemożebne, to 
niechże przynajmniej będzie jakaś pro- 
gresya zachowaną | 

Zakończyłem wreszcie mowę moją 
tak dosłownie: „Nie chciałbym byuaj- 
mniej, aby moje przemówienie tłóma- 
czono w ten sposób, jakoby ono mia- 
ło jaką cechę niechęci wobec właści- 
cieli większych! Nie! Wiem dobrze, że 
sżlachcic wioskowy dość zarówno bo- 
rykać się musi z biedą, jak i wieśniak 
— ale mnie idzie o zasadę słuszną i 
uznaną w teoryi i w praktyce, zasadę 
progresywności! Zdaje mi się też, że 
wniosek ten przyjęty, nie dotknie wio- 
skowych -- a nawet właścicieli kilku 
małych wiosek — gdyż mała wioska 
nie jest zwykle obliczoną na 1000 zł. 
czystego dochodu! Dotknie tylko po- 
siadaczy obszernych kluczów, lub ma- 
joratów, którzy chętnie poniosą ofiarę 
Ha hiadnyah wopółeni nai leda = Ala 
tórych nieznaczny opust podatkowy 
jest istną bagatelą, podczas gdy dla 
małego rolnika będzie to wielkiem do 
brodziejstwem! 

Po tej przemowie rozwinęła się ob- 
szerna dyskusya, w której brali udział: 
Dzieduszycki, D. Abrahamowicz, Czaj- 
kowski, ks. Rnczka, Skarżewski i in- 
ni. Przyznać należy, że wszyscy wyż 
wzmiankowani mowcy, jakkolwiek 
wniosek Kaizłla zwalczali — w pole- 
mice trzymali się argumentów rzeczo- 
wych i że argumenty niektóre, szcze- 
gólnie hr. Dzieduszyckiego, dość sil- 
nie przemawiały przeciw wnioskowi, 
zaś argnmenty D. Abrahamowicza 


| przedstawiały techniczne trudności w 


zastosowaniu praktycznem wniosku. 
Nie padło jednak ani słowo ubliżają- 
ce — cała dyskusya odbywała się w 
tonie bardzo poważnym. 

Po tych mowcach przyszedł do 
słowa ks. Kopyciński, który, zazna- 
czywszy Z Bory zaszczytne stanowi- 
sko szlachty w narodzie, zastrzegł się 
także, że przeciw tejże występować 
nie ma zamiaru — ale jedyne ze 
względu na słuszność i sprawiedli- 
wość z jednej strony, z drugiej zaś 
ze względu na wielkie ubóstwo ludu 
naszego, które to ubóstwo starają się 


Gdy patrzyła na te wszystkie pię- 
kności z siedmnastego wieku, przyszło 
jej nagle na myśl: bwah 

— I mój portret będzie kiedyś zdo- 


p błędnych drogach, a u ipi ae iwo 


Powłieść z angielskiego 
przez 


Mary Humphrey Ward. 


(Ciag dalszy.) 


— Będzie to więc ich pierwszem 
doświadczeniem na tem polu! Wyo- 
braź pan sobie robotnika obarczonego 
pięciorgiem dzieci i dwunastu szylin- 
gami wynagrodzenia na tydzień... po- 
myśl pan o haniebnem wynagrodzeniu 
szwaczki w Londynie! 

— Tak, gdy się o tem pomyśli! — 
odpowiedział, poważniejąc. 

Umilkli na chwilę. 

— Nie! — zawołała Edyta zrywa- 
jąc się. — Nie myślmy o tem. Zdaje 
mi się teraz czasami, że ten cały 30- 
cyalizm u mnie i u innych nie jest 
niczem innem, jak tylko mrzonką. 
Powróćmy do obrazów. Sądzisz pan, 
że Tycyan żle opłacał swych uczniów 
i wzbogacał się ich pracą? To bardzo 
prawdopodobne. A przecież ta oto tu 
„Magdalena“ cieszyć będzie oczy wielu 
jeszcze pokoleń. 

Przechodzili razem galeryę; Z cie- 
kawością, zajęciem i znawstwem oglą- 
dała Edyta obrazy, jak gdyby uwol- 
niona od ciężaru. Potem weszli do in- 
nego oddziału, gdzie wisiały portrety 
zodzinne. 


gdy mi się tak spodoba, mogę już zo- 
stać panią tego zamku! 

Tętna jej uderzyły silniej, myśl jej 
się poplątała, Spłyuąła na nią całą fala 
fantazyjnych obrazów. Widziała sjebie 
w ducha żoną para Anglii.. na białej 
swej szyi historyczne brylanty rodzin- 
ne, władczynią, której wola w zamkn 
ji w całej posiadłości byłaby przykazą- 
niem. (o za potęga... jakie stanowi- 
skol.. co za romans l... ODA, zubożałą 
Edyta, socyalistka, przyjaciólka luda | 
Ileż nowych dróg otworzy SI przed 
nią dla jej. socyalnych dążen hd Panna 
taeburn nie będzie miała odwag! prze- 
szkadzać jej w tem. Cieszyło JĄ już 
naprzód przerażenie starej „arystokra- 
tki. Jedno tylko gniewało ją na Samą 
siebie, a była to niedorzeczna radość, 
jaką uczuwała na samą myśl o jedwa- 

nych sukniach, kosztownych „klejno- 
tach i o swej własnej piękności w ta- 
kiem otoczeniu. Jeśli się zgodzi na to 
małżeństwo, powinnoby to, musiałoby 
się stać jedynie z publicznych wzglę: 
dów. Przyjaciele jej nie powinni miec 
prawa zganió tego kroku. 

Spojrzenie jej padło na tego wy” 
niosłego, poważnego człowieka u swe- 
go boku. Uznała, że można być du- 
mnym z niego, a z czasem nawet po- 
kochać. 

— Pozostałby mi zawsze wiernym 
przyjacielem — myślała, — Mogłabym 
nim kierować. Wprawdzie jest bardzo 
mądrym i nadzwyczajnie wykształco- 
nym, ale ubóstwia mnie, Stanowisko 


Redaltor: 


wyzyskiwać agitatorzy ku swym nie- 
cnym celom — wniosek Kaizla zdaje 
mu się usprawiedliwionym, 

Teraz przemówił p. Lewicki. Za- 
rzucił wnioskodaweom, że postawie- 
niem a podjęciem wniosku Kaizła w 
obecnej chwili, gdy już ustawa prze- 
dyskutowaną została w  komisyach 
iw Kole, ściągają na siebie zarzut, 
jakoby chcieli nową minę podłożyć 
pod społeczeństwo, że wnioskiem swo- 
im chcą niejako powiedzieć ludowi: 
„Patrzajcie, my chcemy dać wam wię- 


cej, ale ci nie chcą — czyli że pro- 
wadzą politykę agitacyjno-licytacyjną! 
Dlaczegoż ci panowie — mówił dalej 


z emfazą — czekali dopiero na Kaizla 
i sami wniosku nie postawili w czasie 
dyskusyi? Czyż musieli się dopiero 
uczyć mądrości od Kaizla? Ks. Pastor 
— ciągnął rzecz dalej p. Lewicki — 
mówił o zdrowiu społecznem, ale ja 
widzę tu ciężką chorobę! Jeżeli kraj 
podminowany, to nie należy rzucać 
zarzewia waśni!" 


W tym samym duchu przemawiał 
i p. Rutowski, który nadto zarzucił 
wnioskodawcom, że w pełnej świado- 
mości o tem, iż wniosek przepadnie, 
postawili go, co jest zdrożnem! 

Pomijam mowy Jędrzejowicza, Pi- 
nińskiego, Chrzanowskiego, którzy rze- 
czowo i spokojnie zwalcząli wniosek 
Kaizla ! 

Wreszcie powstałem ja i z boleścią 
ale spokojem w te mniej więcej prze- 
mówiłem słowa: „Gdyby nam szło o 
popularność, nie byhbyśmy się zgodzili 
na poufność posiedzenia niniejszego | 
Nietylko, że przeciw poufności nikt 
z nas nie zaprotestował, aleśmy wszy- 
scy chętnie za nią głosowali! Wie- 
dzieliśmy więc, że żadne słowo nasze 
nie dostanie się, a przynajmniej nie 
powinno się dostać do publicznej wia 
domości ; a jeżeligmy m mo to za wnio- 
skiem przemawiali, te dlatego, bo szło 
nam o to, aby zapomocą rzeczowej 
„awk sprawę rozjaśnić i albo nas 
aruni eah mik Ac ka wss 
Czy mogliśmy inaczej postąpić, jake- 
śmy postąpili? Gdybyśmy jeszcze sa- 
mi ten wniosek wymyślili (co, że się 
nie stało, zarzuca nam p. Lewicki, ale 
trudno, non omni hora sapit homo), to 
właśnie możnaby nam pręlzej zarzu- 
cić zamiary zdrożnej agitacyi; ale 
myśmy stali wobec wniosku — już 
postawionego, wniosku, nad którym 
dnia następnego mieliśmy głosować, 
wniosku, który ze względu na naszych 
wyborców, zdawał nam się korzyst- 
nym; czyż więc nie było obowiązkiem 
naszym poselskim żądać, by Koło nad 
tym wnioskiem się zastanowiło? Dla- 
tego boli nas niewymownie, jeżeli in- 
tencye nasze czyste poddawane by- 
wają w podejrzenie !“ 

V tym samym duchu przemawiał 
i ks. Kopyciński. 

Wreszcie Koło uchwaliło głosować 
za_ wnioskiem Kaizła. 

Oto przebieg owego posiedzenia 
z d. 13 maja. Jak z tego przedstawie- 
nia rzeczy się okazuje, doniesienia 
dzienników 0 skandalicznych  zaj- 
ściach, o grożeniu sobie pięściami, o 
wzajemnem obrzncaniu się obelgami 
itd. są nieprawdziwe i powstały za- 
pewne stąd, że debaty ostatnie, z ła- 
two zrozumianych powodów, umysły 


jego ogranicza jego zapatrywania.. 
mogłabym mu dopomódz do swobo- 
dniejszago działania. Moglibyśmy wie- 
lu iD utorować drogę do szczę- 
scia 


— Czy wolno mi panią zaprowadzić 
do tego pokoju? — zapytał nagle, 
nadzwyczaj wahającym głosem. — Jest- 
to moje prywatne mieszkanie, mam 
tam kilka portretów, które, jeżeli pa- 


J|ni pozwoli, chciałbym jej pokazać. 


Udała się tamże z zaróżowioną 
twarzą i wkrótce stali przed portre- 
tem jego matki. W spokojny, natural- 
ny sposób mówił o swych wspomnie- 
niach dziecinnych, odczuła jednak, że 
nie leżało w jego naturze, poruszać 
takie rzeczy wobec ludzi, którzyby go 
silnie nie zajmowali. Podczas gdy mó- 
wil, Troztkliwiało ją to coraz bardziej. 
Jakże on był dobrym i mimo swej 
skrytości jak szczerym i otwartym! 
Każda kobieta mogła bez wahania 
przyszłość swą złożyć w jego ręce! 

Z każdą chwilą stawała się mięk- 
szą, oko jej łagodniejszem, a Ryszard 
widząc to, dał się unieść błogim na- 
dziejom. Patrzył z rozkoszą na tę 
smukłą, pełną żyoia istotę, która tak 
blisko obok niego stała w rozmarzeniu; 
było to nąturalnem, że przewrot w jej 
usposobieniu inaczej sobie tłumaczył, 
aniżeli się rzecz istotnie miała. Męż- 
czyzna jego pokroju, nie wymaga od 
kobiety żadnej zachęty; kobieta, którą 
on kochą, nie zniżyłaby się nigdy do 
tego, ale mimo to posiadał dość natu- 
ralnej miłości własnej, by nie wątpić 
o swoim wpływie na niewinne serce 
dziewczęcia. i 

— A kto to? — zapytała, idąc do 


jeśli w wydatkach parlament nie bę: 


Pila siak Boney podatkowej 
zwiększono tę sumę do kwoty półtora 


nieco podrażniły! Temu też podrażnie- 
niu práypisaó należy, że po skończo- 
nej debacie merytorycznej padły sło- 
wa świadczące, że umysły się jeszcze 
nie uspokoiły! Zapewnić jednak mogę, 
że z debatą merytoryczną nie miały 
związku, tem mniej miały zamiar ubli- 
żyć stanowi kapłańskiemu, co zresztą 
stwierdził i hr. Dzieduszycki, zazna- 
czając w przemowie swej, że wszyscy 
bez wyjątku Polacy stan kapłański 
szanują, — ci zaś, którzy zasiadają 
w Kole, posłów-kapłanów za dobrze 
znają, by choćby na chwilę mieli wąt- 
pić o ich czystych zamiarach | 


r, czy 2'/, miliony? 


Lwów d. 22. maja. 

Od dni kilku toczy się w Izbie po- 
słów Rady państwa obszerna dysku- 
sya nąd tem: czy kontyngent podatku 
grnntowego ma być z 37'/, milionów 
obniżony na 86 milionów, jak rząd pro- 
ponuje czy też na 35 milionów, jak 
tego domagają się reprezentanci rol- 
nictwa w Izbie. 

W dyskusyi nad tą kwestyą prze- 
mawiał onegdaj także minister skarbu 
dr. Biliński, a mowa jego zrobiła 
w Izbie niepomierne wrażenie, raz 
dlatego, że przedstawił on program 
akcyi rządu dla podniesienia rolnictwa 
— a powtóre, że wskazał na widmo 
deficytu budżetowego i konieczność 
podwyższenia podatków pośrednich, 


dzie się miarkował. 

Minister skarbu przyznał, że cięż- 
kiem jest położenie, w jakiem się zna- 
lazło rolnictwo. Dlatego też rząd po- 
stanowił przyjść mu z pomocą i czy- 
nuił różne projekty, które tylko dlatego 
coraz się zmieniały, że rząd pragnął 
zgody i coraz dalsze czynił ustępstwa 
Zrazu opust w podatku Grantowy ra 

KA 


miliona. Skutkiem tego nietylko zo- 
staną usunięte t. zw. przeciążenia o- 
wym podatkiem jednych na korzyść 
drugich, ale nadto pół miliona rozda 
się poszczególnym rolnikom. Oparty 
na uchwale komisyi oznaczającej opust 
na 1'/, miliona, choć powziętej co pra: 
wda bardzo słabą większością, sądził 
rząd, że równolegle z opustami poda- 
tkowymi będzie mógł wprowadzać w 
życie dalsze punkty programu, nakre- 
ślonego dla usiłowań dopomożenia rol- 
nietwu. 

Takim dalszym punktem jest wnie- 
siony właśnie projekt rządowy odpi- 
sywania podatku gruntowego w razie 
klęsk elementarnych. Projekt ten roz- 
szerza dotychczas istniejące przepisy 
w znacznej mierze. Rząd mniemał, że 
tym sposobem dzielnie dopomoże rol 
nikom. Rząd projekt ten uważa za 
daleko ważniejszy niż wszystkie inne, 
bo jeżeli mówi się, że położenie rol- 
nika jest ciężkie, to już ten, kogo do- 
tknęła klęska elementarna, jest pra- 
wdziwie w nędzy. (Żywe oklaski). — 
Projekt ten jest dla skarbu równozna 
cznym z rocznym ubytkiem półtora 
miliona, przychodu. (Słuchajcie! Słu- 
chajcie |). 


biurka i biorąc w rękę fotogrąfię Pa- 
wła iłalina. 

— Jest to mój najlepszy przyjaciel, 
jakiego posiadam na świecie. Z pe- 
wnością znany pani z nazwiska. Ha- 
lin... Paweł Halin... 

Mlczała zdumiona. 

— (o! Ten sławny Hallin! — za- 
wołał nareszcie, — Więc to jes* ten 
Paweł Hallin, który tak częste miewa 
odczyty we wschodniej części Londy- 
nu i południowej Anglii? 

— Ten sam. Jesteśmy przyjaciółmi 
z czegów uniwersyteckich, Zawdzię- 
czam mu bardzo wiele, a on, mimo 
swej politycznej działalności, nie za- 
pomija 0 dawnych przyjaźniach. Ot, 
widzi pani — z temi słowami otwo- 
rzył ekę i wskazał z uśmiechem na 
kilka ściśle zapisanych arkuszy — jest 
to mój ostatni list do niego. Pisuję 
do nego często dwa razy na tydzień 
podo»ne listy, a on mi tak samo się 
odpłęea. Jesteśmy we wielu punktach 
odmPunego zdania, ale to nie przy- 
nosi aszczerbku naszej przyjaźni. 

— O czemże panowie pisujecie ? — 
zapysła zdziwiona. — Mnie się zda- 
wało że dziś już nikt nie pisuje li- 


stów G0 ak Boży Zajmuje- 
cie sę odowie siążkami, czy też 
ludźni 


— Jednem i drugiem, podłag upo- 
doba'1a. — Kiedyż nareszcie będzie jej 
mógl odkryć, jaką rolę ona sama od- 
grywa w tych ściśle zapisanych stro- 
nicah ? — Pisuje do mnie głównie o 
swyd socyalnych dążeniach. Zajmuje 
się Q, jak pani prawdopodobnie wia- 
dom, pewnemi próbami i ulepszenia- 
mi, 7 których i ja mu czasami dopo- 


magm radą 1 czynem, 


krótki czas obliczoną pomoc pieniężną 
Rząd miał zamiar poświęcić 


otwarto od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Ządano też często w Izbie podwyż- 
szenia dotacyi dla fanduszu meliora- 
cyjnego do miliona zł. Rząd zamierzał 
uczynić to od najbliższego roku i za- 
miąst 750.000, wyznaczyć dla tego fun- 
duszu cały milion. (Oklaski). Tym spo- 
sobem znacznie szybciej mógłby mini- 
ster rolnictwa prowadzió akcyę melio- 
racyjną. 

Rząd sądził wreszcie, że kiedy 
istnieje kryzys rolnictwa, to choć ona 
nie będzie wieczną (zaprzeczenia po- 
słów włościańskich.), przecież konie- 
czną dać jednorazową ałbo tylko na 


dla rolnictwa w przeciągu kilku lat 
sumę 10 milionów. 


Jeżeli się tu wszystko razem ze- 
stawi, okaże się następujący rezultat : 
1!/; miliona opustu ryczałtowego da 
po piętnastu latach obowiązywania 
dotyczącej ustawy 22'/, miliona, 1!/; 
miliona opustów z powodu klęsk ele- 
mentarnych da w tym samym czasie 
również 22!/, miliona, ćwierómilionowe 
podwyższenie funduszu po dziesięciu 
latach da 2'/, miliona, nakoniec owych 
10 milionów — razem tedy miał rząd 
zamiar wydać na „oparcie rolnictwa 
57!/; miliona zł. 


Rolnictwo jest prawda w złem po- 
łożeniu, ale też z drugiej strony je- 
żeli rząd decyduje się przyjść mu 
z pomocą 57 miliohami, to nie jest to 
propozycya do pogardzenia i warto 
się nad nią zastanowić. -lymczasem 
już w komisyi podatkowej posta- 
wiono Żądanie, a w Izbie przewódcy 
poważnych stronnictw oświadczyli się 
za niem, że mianowicie należy kwotę 
opustu ryczałtowego pedatku grunto- 
wego podnieść do półtrzecia miliona. 
Rząd nie mógłby stanowczo natych- 
miast powiedzieć, co będzie musiał 
uczynić, jeżeli Izba tę kwotę półtrze- 
cia milionową przyjmie, ałe będzie 
miał tylko wybór międzv trzama"dro- 
gami: ałbo będzie SiĘ staral zredyko- 
WAG wę -n—q da prormaknaj kuny 
t*/ęmaliona, albo będzie musiał jod- 
wlec przedłożenie do cesarskiej SĘnk- 
cyi drugiej ustawy, albo nakoniec — 
ale to najmniej prawdopodobne — zgo- 
dzi się na nią. 

Dr. Biliński w dalszym ciągu mowy 
wywodził, że główny kontyngens rol- 
ników prawie żadnej korzyści nie od: 
niesie ze zwiększenia opustu ryczał- 
towego. Jeżeli Izba opust ten podnie- 
sie o milion, to dla rolnika zwycięstwo 
to będzie równe zeru, a dla państwa 
stratą miliona rocznie, czyli 15 milio- 
nów po 15 latach. Pierwszą tedy kon- 
sekwencyą podobnej uchwały byłoby 
to, iż wobec rezultatu finansowego o- 
pustu ryczałtowego i opustu z powo- 
du klęsk elementarnych, tj. eo roku 
4 milionów a po piętnastu latach 60 
miiionów, rząd nie byłby już absolu- 
tnie w możności podejmować dalszej 
akcyi finansowej na rzecz rolnictwa 
i musiałby powyższe uchwały lzby 
uznać za ostateczny i końcowy krok 
wszelkiej pomocy rządowej dla ludno- 
ści rolniczej. 

Ministerstwo rolnictwa musiałoby 
się i nadal kontentować 750.000 fun- 
duszu melioracyjnego — ale jeżeli 
Izba uważa, że subwencye na meliora- 
cyè w kwocie 25 do 100 złr. są do- 


Edycie otworzyły się oczy. Zupeł- 
nie nowe strony odkryła w tym czło- 
wieku. Przypomniała sokie to wszyst- 
ko, co jej opowiadano o stanowisku 
młodego  lallina, zajętem wobec ru- 
chu robotników, o jego osobistych za- 
letach i darze jego wymowy. Socya 
listyczni jej przyjaciele uznali jego 
przewagę, nazywali ją jednak niebez- 
pieczną. Był on za spokojnem zakoń- 
czeniem socyalnej walki i utrzymania 
się przy prywatnej własności, 8 z 80- 
cyalistycznego programu wybrał tylko 
utworzenie rękodzielnictwa i pożyczki 
dla robotników. Najzapaleńsi pomię- 
dzy wenturystami nie życzyli go so- 
bie za przywódcę partyi, ale mie od- 
mawiali mu uroku, jaki miał wywie- 
rać na ludzi, przeciwnie, 
było przyczyną, dlaczego się obawiali 
jego wpływu. Zwykłym śmiertelnikom 
jednak, wydawał się on, mimo znanej 
swej łagodności, poprostu wichrzycie- 
lem. Przypomniała sobie nawet, że oj- 


stateczne, to zapewne i minister rol- 
nictwa nic nie będzie miał przeciw 
temu. Jódnem słowem wszelka dalsza 
i szersza akcya rządowa będzie mu- 


siała ustaó, nie z zyogi na uchwałę . 


Izby, bo nikt nie szuka powodu do 
niesnasek z nią, jeno poprostu z tej 
przyczyny, że ostątecznie skądś pie- 
niądze wziąć trzeba. Jeżeli tedy jest 
jedna tylko suma, to gdy się ją da 
na jeden cel, nie można jej dać zno- 
wu na drugi. 


Drugą konsekwencyą podniesienia 
kwoty opustu ryczałtowego będzie i 
to, że przy sposobności budżetu na 
rok przyszły przekonać się będzie 
mogła Izba, iż legenda o nadwyżkach 
kasowych należy do czasów dawno 
minionych. (Słuchajcie! słuchajcie!) 

A minister skarbu nie potrzebuje 
przecież pieniędzy dla siebie i gdyby 
jakie zapasy były, powiedziałby e tem 
otwarcie. 

Pos. Lang: Gdzież się tedy podzie- 
wają ? 

Dr. Biliński: Gdzie, zaraz powiem. 
Rząd nie puścił w obieg w ubiegłym 
roku papierów renty amortyzacyjne) 
za 5 miljonów, a wykupił kwitów ģu- 
pnych za 10 miljonów, zatem już jest 
15 milionów zużytych. Przypomniał tu 
dr. Biliński, iż juź w pierwszej pro- 
gramowej swej mowie skonstatował, 
że finanse Austryi nie są tak świetne, 
jak się powszechnie sądzi. Komisya 
budżetowa przekona się, że państwo 
znajdzie się w r. 1897, i 
aza w r. 1898 w bardzo ciężkięm poło- 
żeniu, przyczem jednak nie należ 
sądzić, iżby kwestya płac urzędniczye 
była tego 
tylko równoległą do sprawy budżeto- 
wej. Rząd uznał konieczność 
podwyższenia płac urzędni- 
czych i ustawę dotyczącą 
przeprowadzi, jeżeli nie w obe- 
cnej lzbie, to. w. najbliższej — pod 
warunkiem rozumie się, .że do tegó 
CZASU ster rządu, sią Ni „ AAS. Jest 
to. bowim SPILE KANTAT Lacznić 
załatwió należy i która równolegle 
bicorp m miapozajolnzm PAMYM W. 80019 
położeniem finansowym państwa, Od 
ańistwa zaś żąda się tak wiele i pań- 
stwo widzi się zniewolonem podejuiu- 
wać się tak wielu zadań, żę rząd sta- 
je przed chwilą, ktorejby nie miał o- 
choty przeżywać, Pod. energicznym, 
może nawet twardym, ale z koniecz- 
ności wypływającym kierownictwem 
dra Dunajewskiego państwo nusunęło 
ze swego skarbu deficyt, a czyżby 
Izba chciała obecnie porzucić tę zdo- 
bycz, zmarnować ją? Ci sami posłowie, 
którzy domagają się niewybierania 
podatków, dragą rękę podnoszą, gdy 
chodzi o nałożenie na skarb panstwo- 
wy nowych i wielkich wypadków. 
Otóż drugą konsekwencyą znaczniej- 
szego opustu w ryczałcie podatku 
gruntowego będzie to, „iż Izba musi 
się przygotować na stanowcze pod- 
wyższenie różnych innych podat- 
ków. A 

Pos. Kronawetter: Jakich? 

Dr. Biliński: Jeżeli p. Krona- 
wetter pyta, które w zamian za ta 
podatki trzeba podwyższyć, to mint- 
ster mógłby właśnie tego pytającego 
się zapytać: któreż podatki mamy 
podwyższyć? 


ona tak często z nim roztrząsała, Z 
wahaniem 1 skromnie wyrażał się O 
tem, a nawet swoje zdanie podporząd- 
kowywał często jej zdaniom A tu na- 
raz ujrzała zad sobą bibliotekę fa- 
chowo uczonego. Znajdowały się tu 
wszystkie książki, jakie kiedykolwiek 
czytała, lub tylko ze słuchu znać mo- 
gła, a wiele takich, których wcale nie 
,znałal Wyjęła kilka dzieł i zauważyła 
liczne znaczki i uwagi na marginesie; 
był to dowód dokładności i sumien- 
ności czytelnika. Una nigdy nie po- 
trafiła czytać w ten sposób. Było to 
jej pierwsze zetknięcie się z prawdzi- 


wem, wyższem wykształceniem. Mu- 
siała sobie przypomnieć, jak przy 
śniadaniu pouczała lorda Maxwella. 


właśnie to| Bez wątpienia dzielił on także upodo- 


bania swego wnuka, 4Rumieniec wsty- 
du wystąpił na jej twarz; teraz poję- 
ła, że przy śniadaniu okryła się śmie- 
SZNOŚCIĄ. 


— (Chciałabym przecie wiedzieć, ` 


ciec jej nazywał go „anarchistą* i in-|dla czego mi pan nigdy nie opowia- 


terwencyę jego za pożyczką dla robo- 
tników w Nottingham ganił w naj- 
wyższym stopnin. Wprawiło ją zatem 
w zdumienie dowiedzieć się właśnie 
od Raeburna, że ten człowiek jest jego 
przyjacielem. 

Mówili jeszcze czas jakiś o Halli- 
nie i latach uniwersyteckich w Cam- 
bridge Potem przystąpiła Edyta do 
półki z książkami i oglądała je uważ- 
nie. Najpierw padło jej oko na wielki 
zbiór narodowo ekonomicznych dzieł, 
które Ryszard pomału był ponabywał. 

Była to druga niespodzianka dla 
niej. Ryszard nigdy nie rościł sobie 
najmniejszej pretensyi do naukowych 
znajomości tegó przedmiotu, który 


dał o swem upodobaniu do podobnych 
rzeczy — zawołała nagle podrażnio - 
nym tonem, zwracając się ku niemu. 
Przypadek chciał, że właśnie , dostał 
się do jej rąk tom „wenturystycznych 
rozpraw”, — Musiałeś. pan myśleó 
dziś przy śniadaniu, że mówię same 
niedorzeczności | 
— Dlaczego? Zawsze mnie to oie- 
szyło, ilekroć zauważyłem, że panią 
zajmują podobne sprawy. Jak rzadko 
zdarza się to u kobiet — ciągnął da- 
lej. — Czy znane pani te trzy ulotne 
isma. Są one bardzo rzadkie, skut- 
jem stosunkowo małego wydania. 


(C. d. n), 


a Zzwłas£- ` 


owodem. Ta sprawa jest. 
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P. Kronawetter: Żadnych! (We-'jednego miljona, rząd jednak zgogził 


sołość). 


się nawet na półtora miliona. A jeżeli 


Dr. Biliński: 1 na to jest odpo-|się sprzeciwia dalszemu opustowi, to 


wiedź : a więc robić deficytem. Kto|jnie dlatego, 


się decyduje na nustawiczny deficyt, 
może uchwałać coraz nowe wydatki, 
nie troszcząc się o dochody, Rząd dzi- 
siejszy atoli tak postępować nie za- 
mierzą, to też jeżeli Izba uchwali po- 
dnieść opust z 1!/ą miliona na 2, mi- 
liona, będzie zmuszony nietylko za- 
niechać dalszej akcyi na korzyść rol- 
nictwa ale jeszcze wskazać na konie- 
czność podwyższenia pośrednich po- 
datków. (Poruszenie). Cała wielka agi- 
tacya przeciw podwyższeniu podatku 
od piwa na nie się nie przyda. Poda- 
tek od piwa, wódki i eukrn zostanie 
podwyższony, -bo podwyższyć się go 
musi. (Słuchajcie! Słuchajcie ! — Wiel- 
kie poruszenie. — Na skrajnej lewicy 
wołania :-A podatek giełdowy ?) Usta- 
wę o podatku giełdowym ma Izba 

rzed' sobą, czeka na uchwałę. Czy 
T aiiezo ni czy innemu rządowi 
trzeba będzie pozwolić podwyższyć 
powyższe podatki, bo nie ma żadnego 
innego sposobu, aby uniknąć deficytu 
— jeżeli naturalnie chce się dokonać 
tych wszystkich zadań, które się obe- 
enie na barki rządowe wkłada. 

Pos Karzl: (idzież ten deficyt? 

Dr. Biliński: Niestety, deficyt 
ujawni się z przyszłorocznego przed- 
łożenia preliminarza budżetowego. Do- 
tychczasowe preliminarze w poszcze- 
gólnych  ministerstwach niezupełnie 
były zgodnie z rzeczywistością ukła- 
dane, zdarzyło się tu i owdzie prze- 
kroczenie. Jeżeli się ułoży realny 
preliminarz, jeżeli się uwzględni owe 
wydatki cywilizacyjne, do których 
Izba tak wielką wagę przywiązuje i 
jeżeli się te wydatki obliczy, widmo 
deficytu stanie natychmiast przed o- 
oczyma. 

Pos. Kaizl: A nadwyżki kasowe? 

Dr. Biliński: Nadwyżki kasowe 
to niemal fikcya. Istnieją one w pre- 
liminarzu, a powstają stąd, że docho- 
dy wprawdzie bardzo ostrożnie się 
preliminuje, ale też z drugiej strony i 
wydatki także nie w efektywnej ich 
wysokości wstawiano w preliminarz. 
Rząd, a zwłaszcza ministerstwo skarbu, 
gdy stawiają doń żądania przedewszy- 
stkiem pyta, jakby im zadośćuczynić 
i to jest życzliwość rządu, w rozu- 
mieniu obecnego ministerstwa. Gdyby 
jednak Izaba zażądała od ministra przy- 
wrócenia deficytu, to temu żądaniu 
każdy minister stanowczo musi od- 
mówić. 

Kończące przemówienie jeszcze raz 
zwrócił minister uwagę izby na to, że 
uchwóalając przy $ 21 wniosek mniej- 
szości komisyi podwyższenia Opustu 
ryczałtowego do 21/, miijona, zmusza 
się rząd nietylko do zastanowienia się, 
czy ma potem przedłożyć koronie do 
sankcyi ustawę o opustach z powodu 
klęsk elementarnych, ałe nadto naraża 
się na to, że rząd najprzód zaniecha 
wszelkiej dalszej finansowej akcyi na 
korzyść rolnietwa i że nieunikniona 
konieczność podwyższenia podatków 
pośródnich -tem rychlej zajrzy na 
w oczy. 

Po przemówieniu jeszcze kilku po- 
słów, którzy wywodzili, iż podwyżka 
opustu w podatku gruntowym o jeden 
milion zł. nie może ani zachwiać ró- 
wuowagi budżetowej ani odciągnąć 
rządu od planu przyjścia z pomocą 
rulnietwu — posiedzenie izby odro- 
czono do wieczora. 

Na wieczornem posiedzeniu wygło- 
sił dłuższą mowę ks. Schwarzen- 
berg, który usiłował wywody mini- 
stra zwalczyć. 


Pos. ks. Sz warzenberg oświad- 
ezył się stanowczo w imieniu swego 
stronniotwa za opustem ryczałtu po- 
datku gruntowego w kwocie 2!/, mi- 
liona, a to dlatego, bo rolnictwo jest 
istotnie na krawędzi przepaści, bo opła- 
ca w podatku gruntowym daninę w 
zasadzie nieusprawiedliwioną i ponie- 
waż półtrzecia miliona opustu to nie 
za dużo, ale przeciwnie zamało je- 
szeze. (idyby istotnie ten milion zwró- 
cony rolnikom miał decydować, czy 
rząd ma w przyszłości pomagać rol- 
nictwn i czy musi podwyższać podatki 
Serena, byłoby to oznaką niechy- 

nej ruiny państwa. To też należy 
prosić rządu, aby nie upierał się przy 
swojej grożbie, a mimo to rolnicy, 
przynajmniej ze stronnictwa wielkiej 
własności czeskiej będą musieli pil- 
nie zbadać, czy dalsze podwyższenie 
podatku od piwa. wódki i cukru rol- 
nietwo austryackie znieść będzie Je- 
szcze w możności. Rolnicy chyba tylko 
w tym wypadkn mogliby się na nie 
zgodzić gdyby dochody z tego pod- 
wyższenia wpłynęły do skarbów kra- 
jowych na potrzeby autonomiczne. Co 
się zaś tyczy położenia finansowego 
państwa, które w tak czarnych bar- 
wach odmałował minister skarbu, to 
przecież tak latwo z jego wywodami 
pogodzić się nie można. Przed rokiem 
przecież upewniano publicznie, że 
skarb austryacki jest niemal bogaty, 
a teraz jeden milion, minimalna kon- 
cesya dla rolnictwa miałaby być po- 
wodem ruiny finansowej? Jeżeli zaś 
nie chodzi o ten milion, jeno o zamie- 
rzone większe wydatki, to przecież 
w reformie podatkowej wyraził się 
równocześnie bardzo dobitnie zamiar 
rządu pobierania też wyższych docho- 
dów. Więksi rolnicy czescy głosować 
będą za znaczniejszym opustem, a czy- 
nią to nie w obronie swoich własnych 
interesów tylko, jeno w obronie po- 
myślności wszystkich rolników z ca- 
łych Czech, a także z całej Austryi. 

Dr. Biliński zauważył, że na- 
strój Izby, wywołany jego mową, do- 
wodzi mn, jak niekorzystną rzeczą 
jest dla ministra skarbu zbyt często 
zgadzać się na opusty w podatkach. 
W komisyi podatkowej nikt nawet nie 
miał zamiarn dowodzić, że na wyrów- 
nanie złego rozdziału podatku grun- 
towego z r. 1881 potrzeba więcej niż 


OEEEENEEENEEEZEEEEEEEEZZEEZZZZZZNNNAAAaa 


iżby potem musiał 
zupełnie opuścić rolnictwo, bo to 
jest niemożliwe, lecz że potem nie 
miałby możności dostarczyć na potrze- 
by rolnictwa naraz, albo w krótkim 
przeciągu czasu znaczniejszej kwoty. 
I w tem jest sedno sprawy. Rząd 
mniema, iż korzystniejszą jest dla 
rolnictwa rzeczą otrzymać naraz więk- 
szą sumę, niż dostawać co roku ho- 
meopatyczną dozę jednego miliona o- 
pustn. Co do deficytu, to ten oczywiś- 
cie nie powstanie zaraz po przyzna 
niu jednego miliona opustu więcej, 
ale powstanie wtedy, gdy się będzie 
ciągle nuchwalało opusty i powiększe : 
nia wydatków, a nigdy — tak jak to 
się dzieje za obecnego rządu nie 
podwyższy się dochodów. Rząd stoi 
przed faktem, że od 1. stycznia 1893 
zaczną obowiązywać opusty, a czy re- 
forma pokryje mu ubytki, tego prze- 
widzieć nie można. 

Zapewne, że dobrzeby było, gdyby 
ta reforma przyniosła tyle, iżby się 
można było zrzec zupełnie podatków 
gruntowych i przekazać je — jakby 
było racyonalną rzeczą — skarbom 
krajowym, ale to jest tylko życzenie. 
Deficytu jeszcze nie ma, ale położe- 
nie finansowe jest gorsze, niż było 
przed czterema lub Płęaa laty. Co się 
zaś tyczy podatków konsumcyjnych, 
to rząd zapewnić może, że przyszłe u- 
stawy tych podatków dotyczące będą 
ułożone z uwagą, aby rolnictwo nie 
poniosło szkody, i aby skarby krajo- 
we zysk jaki taki miały. Wtedy rol- 
nicy będą zapewne za nimi głosowali. 
(Brawa i oklaski). 

Na posiedzeniu z d. 21 b. m. to- 
czyła się dalej dyskusya nad ową 
kwestyą: 1!/⁄ czy 2!/ą miljona 
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ktem i pewną koleżeńską życzliwością 
zbija niektóre zarzuty, uczynione Bara- 
tieremu po przegranej bitwie pod Ab- 
ba Garima. 

Wczoraj otwarty został w teatrze 
Costanzi kongres prawników włoskich. 
Sala teatru, bardzo obszerna, zaledwie 
potrafi pomieścić zapisanych uczestni- 
ków, których liczą do dwóch tysięcy. 


Hyperprodukcya inteligencyi wpłynę- 


ła tutaj bardzo niekorzystnie na koła 
prawników, obniżyła ich poziom mo- 
ralny, stworzyła całe zastępy osobi- 
stości nie cieszących się dobrą opinią. 
I jak zwykle w Rzymie, do programu 
kongresu należeć będą: przyjęcie w sa- 
laech Kapitolu, urządzone przez radę 
miejską, wspólny spacer po ruinach 
miasta i wycieczka în gremio do Ca- 
stelli romani, to jest do Albano, l'ra- 
wyi Castel-Gandoliv, Genzano, Nemi 
1t, d. 

W chwili, kiedy mam wysłać list 
na pocztę, dowiaduję się, że Cavalotti 
przeprosił porucznika Labbię i odwo- 
łał swój zarzut.(?) Zupełnie A la Cava- 
lotti. D. 


Łapownictwo. 


Jak wiadomo, poliemajster Rado- 
mnis Kiryezenko za cały szereg po- 
branych łapówek i popełnionych w 
spółce z bandą złodziejską nadużyć, 
skazany został tylko na ośm miesięcy 
więzienia i to bez pozbawienia praw 
szczególnych. Omawiając ten dziwnie 
mały wymiar kary, daje warszawski 
korespondent Dzienniku  Poznańsł: ego 
następujące wyjaśnienia motywów ta- 
kiego wyrokn a zarazem opisuje łapo- 
wnietwo w Rosyi. 


„Ten wymiar sprawiedliwości, na 


a uchwała Izby zapadnie zapewne | jaki się izba sądowa w Radomiu zdo 


dzisiaj. 


Korespondencye. 


Rzym d. 16. maja. 
(Skandale w parlamencie. — List Baratie- 
rego. — Kongres prawników). 


Zdaje się, że pozostanie już spe 
cyalnością włoskiego parlamentu rzu- 
canie ciągłych podejrzeń, brudów, 
sząchrajstw, kradzieży, przez jedno 
stronnictwo na drugie. Bez względu, 
jakie ministeryum stoi na czele rządu, 
lewica gotowa jest zawsze do insy- 
nuacyj, obelg i krzykactwa. Ci, co 
mają zwyczaj czytania pilnie dzienni- 
ków, wiedzą zapewne, że zaledwie 
utworzone zostąło ministeryum Rudi- 
niego, niektóre włoskie organa zaczę- 
ły węszyć jakieś brzydkie nieporządki 
w administracyi zwalonego gabinetn. 
Odzywały się tajemnicze wzmianki 
o niet rach w fundnszach dnhra- 
czynnych, w fuduszach tajnych, w kwo- 
tach przeznaczonych na ochronę prze 
ciw rózbójnikom, nawet w pieniądzach 
zebranych w drodze składek w roku 
zeszłym na biednych mieszkańców, 
nawiedzonych trzęsieniem ziemi w 
Kalabryi i Sycylii. Wprawdzie markiz 
Rudini dał w parlamencie wyjaśnie- 
nie, iż przy rozporządzaniu się owe- 
mi funduszami zdarzały się tylko nie- 
formalności tj. że z jednego funduszu 
pożyczano na PaP oT drugiego, ale 
opinia publiczna nie chce bardzo wie- 
rzyć zapewnieniom ministra i węszy 
ciągle jakies, może zresztą niewielkie 
nadużycia; tak tutaj we Włoszech 
trudno o dobrą wiarę i taki już (uza- 
sadniony zresztą) pesymizm panuje, 
ile razy są w grze pieniądze. Faktem 
np. jest, że z funduszu przeznaczone- 
go na sprawianie odzieży dla policyi, 


żołd, jaki wypłacał części prasy, któ- 
ra go popierała. Nie wiem rzeczywi- 
ście, jak wytłumaczyć sobie te rządy, 
ciągle krytykowane i narażające się 
dalej na krytykę, bo jeśli gdzie, to 
we Włoszech nie ukryć się nie da 
i wcześniej czy później prawda musi 
wyjść na wierzch, a nawet przybierze 
przesadne rozmiary wielkiego, nieby- 
wałego skandalu. 

Tyle nawet nie potrzeba, aby po- 
sel Cavalotti wywołał awanturę. Wśród 
dyskusyi nad temi funduszami, Cava- 
lotti rzucił byłemu sexretarzowi Cri- 
spiego, panu Galli, tak obelżywe sło- 


była, jest karą wymierzoną nie na Ki- 


ryczenkę, który za nagrodzonego ra- 


czej takim wyrokiem uważać się mo- |Szy ś. p. arcyksięcia Karola Ludwika odpra- |des Judenthums driengend ein 


ża, ale na samą sprawiedliwość za to, e S 
i sumie: |arcybiskup Seweryn Morawski 


że się jeszcze po umysłach 
niach ludzkich pod rządem rosyjskim 
kołace. 

Jaka może być przyczyna tej gor 


szącej uprzejmości sędziów dla Kiry- | stnik ks. Sanguszko, konsul niemiecki br.|dążącym ze Lwowa do Krakowa cdebrał so 


czenki. Przedewszystkiam rząd rosyj- 
ski w Polsce musi być zawsze nieo- 


ani łapówką przekupić, ani fałszywe- 
mi raportami nakarmić. 

Sąd wyrokujący w sprawie Kiry- 
czenki okazał się tak już nie po ludz- 
ku, niemiłosiernie względnym dla ła- 
pownika. bo ludzie w skład jego wcho- 
dzący wzrosnąć musieli bez wstrętu 
do łapówki, dość silnego, aby mógł 
ich umysły skierować na właściwą 
drogę. Uniewinnić to ich nie zdoła, 
ale ich zachowanie się wyjaśnia. Myśl 
biegnie dalej -- od szczególnego wy- 
pidku do zasad ogólnych, rządzących 
Rosyą. Gdy się mówi o samowoli 
biurokracyi, czy to spokojnej, łapo- 
wniczej czy gwałtownej, zbójeckiej, 
nie podobua nie przypomnieć sobie 
artykulu 340 kodeksn karnego, który 
sam wskazuje, po jakich to szerokich, 
okiem nieogramezonych stepach wolno 
jest hasać urzędnikowi rosyjskiemu. 
Artykuł ten stanowi, że przekroczenia 
władzy nie ma w wypadku, kiedy u- 
rzędnik lub inny funkcyonaryusz w 
jakichś nadzwyczajnych okoliezno- 
ściach weżmie na swoją odpowiedzial- 
ność jakieś zarządzenie, również nad- 
„zwyczajne, mniej lnb więcej stanow- 
teze i potem dowiedzie, że było ono 
dla pożytku państwa niezbędne, albo 
też, że wobec nagłości sprawy nie 
mógł odwlec środków zarządzonych 
przez siebie do chwili otrzymania 
wyższego rozporządzenia. 

Lekkie jak puch prawo poleciało 
gdzieś w obłoki; na twardej czarnej 
ziemi została czysta samowola 
W artykule tak  zredagowanym 
wszelki gwałt pomieś.ić się może i nie 
potrzeba już żadnych komentarzy, 
aby dostrzedz całą grozę, sączącą się 
z samego prawa na ogół rządzących. 


KRONIKA. 


Lwów d. 22 maja 
Żałobne nabożeństwo za spokój du- 


wił dziś w kościele archikatedralnym ks. 
w asystencyi 
licznego duchowieństwa, W  presbiteryum 
świątyni, kirami obitem ustawiono pięknie 
przystrojony katafalk. Obecni byli: namie- 


Spesshardt, wiceprez. p. Lidl, wiceprez. dr. 
Bobrzyński, radca dworu dr. Krzaczkowski, 


mylnym i nieskazitelnym, a jeśli muļ8īono radców naimiestnietwa, członkowie ka- 


sig przytrafi nieszczęście zbyt jawne, 


by się zeskamotować dało, omylność i|wkach presbiteryum świątyni zajęli miejsca | mobójstwa miała być miłość niszczęśliwa. 


skazitelność swoją sprowadzić usiłuje 
do jak najmniejszych rozmiarów, aby 
i z najgłębszej toni jeszcze coś urato- 
wać. A potem w Rosyi łapówki i 
zdzierstwa pieniężne na urzędach nie 
obndzają takiego wstrętu i nienawiści, 
jak w społeczeństwach należących do 
tej wyklinanej dziś przez urzędowych 
publicystów wrzekomo znieprawionej, 
zgniłej, cywiliza yi zachodniej. W Ro- 
syi łapówka wzięta przez jednego mo- 
ża rawmrniawań inuvch tylka Ala tern. 
że się dostała nie tafn, gdzie jej wy- 
glądano. Rosyanin na łapówkę nigdy 
się nie oburzy i musiałby życie swoje 
całe oburzeniem wypełnić, a o własne 
swe dobro nie dbać. 

Łapówka tak już przylgnęła do 
biurokratyzmu, do samodjerżawia ro- 
syjskiego, że bez niej nie pojmie się 
funkeyonowania zwłaszcza władz admi- 
nistracyjnych i policyjnych, co dzień 
co godzinę zaczepiających o życie 
społeczno-ekonomiczne w najmarniej- 
szych nawet jego zakresach. Gdzie 
wszyscy z samego obowiązku wierno- 
poddaństwa są ślepi, schyleni i skrępo- 
wani i tylko karki, Zety i kiesze- 
nie swoje trzymać powinni w gotowo- 
ści na lada skinienie woli rządzącej, 
tam urzędnik musi zawsze czuć się 
na stanowisku nuprzywilejowanem, po- 
zwalającem mu po schylonych kar- 


Ćrispi zaczerpnął 50 tysięcy lirów na|kach i grzbietach swobodnie jeździć, 


prawo pozytywne omijać i obchodzić 
i sztuczne, własne swoje prawa, na 
własny też użytek, w samowolnych 
zakazach i nakazach wytwarzać. To 
nigdy nie wysychające źródło nadn- 
żyć, jakiem jest absolutyzm carski 
z każdego urzędu carskiego buchają- 
cy nie pozwala zamrzeć łapownietwu 
jako narodowej właściwości Rosyani- 
na. Policyant potrzebuje tylko naj 
pierw czegoś zabronić, a potem cze- 
gos dozwolić, aby się dobrać do kie- 


pituły i członkowie Wydziału kraj. W ła- 
naczelnicy władz eywilnych i wojskowych. 
Podczas nabożeństwa wykonał chór kate- 
dralny śpiewaną Mszę żałobną. Na uniwer- 
sytecie lwowskim zawieszone były dziś wy- 
kłady. Młodzież szkolna wszystkich zakła- 
dów naukowych we Lwowie, obecną hyła 
na nabożeństwach żałobnych, poczem zwol- 
nioną ją ze zwykłej nauki obowiązkowej. 
Wybory do Rady miejskiej. Urzę 
dowego ogólnego zestawienia rezultatów one- 
gdajszego głosowania uzupełniającego na 
dwu radnych nie dokonano jeszcze wczoraj. 
KMANEU Jesi jihu okiutj nluju haźdcj a enótmu 


sal, w których głosowano zosobna. Sześć 
tych szczegółowych rezultatów składa się na 
następnjący ogólny: Ogółem głosowało 2928 
wyborców, absolutna większość, której nikt 
nie otrzymał 1464. Najwięcej głosów otrzy- 
mał Tem, bo 1325, dalej na Szuelkesa pa- 
dło głosów 1238, na Kracha 674, Bednar- 
skiego 374, Józefa Jegermana 607, dra Go- 
styńskiego 708, dr. Mańkowskiego 454, Kẹ 
dzierskiego 218, reszta zaś głosów po jednym, 
kilkanaście lub kilkadziesiąt dostała się bli- 
sko trzydziestu najrozmaitszym innym kan- 
dydatom. Przyjdzie tedy do ściślejszych wy- 
borów, których termin ze względu na wezo- 
rujszy wyjazd prezydenta miasta i delegata 
Rady na pogrzeb śp. areyks. Karola Ludwi- 
ka, zostanie dopiero później oznaczony. 

Do zapasów staną ci, którzy onegdaj 
zdobyli największą liczbę głosów, a zatem 
w tym porządku: Leon Tom, rabin Izaak 
Szmelkes, dr. Józef Gostyński i Jan Krach. 
Pertraktacye między komitetami wyborczymi 
już się wczoraj rozpoczęły. 

Z pola walki z kodeksem. P, K. 
Bednarzewskiej z zaąmkniętêgo mieszkania 
nieznany dotąd wróg kodeksn karnego i in- 
stytucyi własności — pospolicie złodziejem 
nazwany — ukradł wczoraj złoty damski ze- 
garek wyrobu Patka wartości około 100 zł. 
Kodeks tedy na razie uległ ale zarządzono 
wszystko, uby mu w przyszłości zapewnić 
zwycięstwo. 

Kursuje gdzieś po świecie paszport au- 


dowych włóczęgów, ukarane doraźnie kilkujsię słóc oświeeało ten wspaniały orszak 
awanturników i obłożono grzywnami kilku| Widok p łśniącyech uniformów i złotych 
nieostrożnych _ dorożkarzy, jak niemniej | kąret rol» przawdziwie fantastyczne wraże- 
dwóch dręczycieli zwierząt. nie. Car baf na sobie mundur ('reobrażeń- 

Starostwn lwowskiemą należy się |skiego pułħ i jechał na wspaniałym siwym 
prawdziwa wdzięczność ze strony wszystkich | rumaku. Pohód ten miał długości około 6 
cyklistów, z powodu odezwy, jaką wydało |kilom. a cad. drogę odbył stosunkowo pręd- 
dnia 8. maja b. r. Nr. 16789 „do wszyst-|ko, gdyż W kdzinę i trzech kwadransach. 
kich zwierzchności gminnych i przełożeństw |Q godzinie 9 yjeczorem rozpoczęła się illu- 
obszarów dworskich w powiecie lwowskim“, |minacya miast: 

w jaki sposób mają się obehodzić j zacho- Czy carewez umari? Tilsiter All- 
wywać z spotkanymi po drodze kolarzami.|gemeine Ztg POała z Petersburga nader 
Z uwagi na nie życzliwość naszego ludu i|sensacyjną i na pozór nieprawdopodobnie 
nieprzyjemności, na jakie byli narażeni brzmiącą wiadomoć że carewiez następca 
zwolennicy tego niewinnego sportu, powyż-|tronu w drodze Rajankaz umarł, i że ze 
sza odezwa jest jednym krokiem Wprzód i| względu na uroczySości koronacyjne posta- 
dowodem, że odnośna władza nie jest mu nowiono śmierć jego zataić, Wiadomość ta 
nie życzliwą i chętnie w obronę bierze stro- |brzmi bardzo tajemnszo i dlatego zapewne 
nę jak dotąd stale przez przejezdnych Ponie- | żaden prawie z dzieńjków zagranicznych w 
wieraną. Zanim dosłowną treść odezwy po- |pierwszej chwili jej de powtórzył; te zaś 
da fachowe pismo „Koło“ w najbliższym | dzienniki, które podaży o tem doniesieniu 
numerze z dnia 1. czerwca, zamieszczany | krótką, telegraficzną Wsniankę, zaopatrzyły 
powyższą notatkę, która z wdzięcznością po-|ja w przypiski redakcyje, odmawiające jej 
winna być przyjętą przez naszych cyklistów, | wszelkiego prawdopodobieystwa. Oczywiście, 
Gdyby tak jeszeze wydano podobfłe rozpo |niepodobna tu nie twierdjć stanowczo, ale 
rządzenie dla dorożkarzy lwowskich. (qż). jsą okoliezności, które nadąą wieści o śmier- 

Nasi socyalni demokraci żydow-|ci carewicza Jerzego wielkie cechy prawdo- 
skiego pochodzenia. Jaką to bronią wo-|podobieństwa, Wiadomo, iak carowa-matka 
jują żydzi pod pokrywką socyalnych demo- jest przywiązana do swych dzieci i jak ko- 
kratów niech posłuży rozpisany okólnik w ję- |thała W szczególności swegi nieszezęśliwego 
zyku niemicekin zredagowany w sprawie |SYna. Zapewne nie byłaby go zostawiła bez 
wyborów do zarządu kasy chorych. W ręce | SPieki dlatego jedynie, żeby, wziąć udział w 
więc żydowskie oddali się obecnie nasi so- | iToezystościach koronacyjnych Zresztą posta- 
cyalni demokraci. Okólnik ten brzmi: nowione już było, że carowa nie pojedzie do 

„Sontag den 10 Mai um 9—10 Uhr| Moskwy na koronacyę. Tynczasem carowa 
Vormittag finden im Rathhaussaall die Wah. |nagle zamiar swój zmienia | szybko powra- 
len des Aufsichtsrates zur stid. Krankenkass |©a do Rosyi, a równocześnie telegramy ob- 
statt. Es wäre schon die höchste Zeit dass | wieszają Światu, że carewia następca tro- 
bei diesen Wahlen unsere jüdische Glan |nu odpłynął z Villafranki na rosyjskim okrę- 
bensgenossen ja tihlnehmen sollen zumał |cie do Ajaccio. Droga do Ajateio jest nieda- 
doch Tausende von Gulden jüdische G: ldern | leka, Nie trwa nawet całej doby; a jednak 
bei diesem Institute jährlich eingezahlt wer- | żadne telegramy z Ajaccio nie doniosły o 
den und Tausende von'arme kranke. jftdi-| przybych tam carewieza rosyjskiego, co by- 
sche Mitgliider hier Unterstützung suchen |łoby niewątpliwie nastąpiło, gdyby carewicz 
und zu bekommen haben. Bis heite hat kein |istotnie Przybył do Ajaccio. Mimowoli więc 
Jude im Aufsichtsrate einen Sitz bekommen | nasuwa Słę tu przypuszczenie, że lekarze 
trotzdem dort viele jüdische Interessen |oświadczyk, iż earewicz musi umrzeć i nie- 
vertriten sind! Als Stimmberiehtigtes Mit-|podobna pRedłażyć jego życia, wzięto go 
glied laden wir sie hiemit im  Inieresse|więe na oklęt rosyjski i na pokładzie tego 
zur Wahl |okrętu mógł skonać, eo pozwoliło matce po- 
wrócić do DRosyi. 

Ze względu na rozpoczynające się uroczy- 
stości koronatyjne nie można było ogłaszać 
śmierci carewięza, gdyż z powodu żało.y 
koronacya musląłaby być odwołana, co wobec 
tak daleko posiniętych przygotowań byłoby 
w najwyższym Stpniu niedogodnem, a przy- 
tem Zrobiłoby bardzo przykre wrażenie po- 
śród zabobonnego ludu rosyjskiego, który u- 
ważałby to za zły omen dla cara Mikołaja, 
a w dodatku pociągnęłoby za sobą koszta, 
wynoszące około stu milionów. Można więc 
przypuszczać, że carską rodzina za zgodą 
cara Mikołaja postanowiła ukryć do czasu 
śmierć earewieza, którego zwłoki zwolna 
płyną po morzu na Kaukaz, a potem, po 
skończonej koronacyi, można będzie powie- 
dzieć, że carewicz umarł w drodze, lub też 
na Kaukazie. 


„Es kommt nicht vor*. Adwokat dr. 
G. Małachowski pisze w swej broszurce „Są- 
downictwo i adwokatura w Niemczech, o 
której onegdaj wspominaliśmy: Tak w Dre- 


dnia jak i m Nashid. 


bestimmt zu erscheinen und für die verrei- 
nigte Liste Ihre Stimme abzugeben“. 
(Podajemy ten okólnik dosłownie z za» 
chowaniem jego pisowni). 
Samobójstwo w pociągu. W -pociągu 


bie życie prawnik, syn zmago niedawno 
znakomitego anatoma prof. Veichinana. Pru- 
pa spostrzegła służba kolejowa tuż przed 
Bochnią w wagonie IL klasy. i rzyczyną sa- 


Z Dublan donoszą, że dnia wczoruj- 
szego przyszło tam do objawów niekarności 
wśród uczniów, mieszkających w internacie 
szkoły rolniczej, Dyrektor szkoły wydał roz- 
porządzenie, ażeby uczniowie nie przyjmowali 
w iuternacie znajomych ze Lwowa i okolicy; 
w odpowiedzi na to wszyscy uczniowie in- 
ternatu w liczbie 48 opuścili zakład i wy- 
prowadzili się do prywatnych mieszkań na 
wsi. Wypadek ten zaszedł wczoraj przed po- 
łudniem. Z powodu wyjazdu marszałka kra- 
Jowego hr. Kadeniego do Wiednia, sprawa 
pozostaje na rażie w zawieszeniu. 

W Szkie i Rymanowie-Zdroj otwar- 
te będą stucye telegraficzne na czas sezonu 
kąpielowego do końca września. 

Dochodzenie dyseyplinarne wyto- 
czyło prezydyum czerniowieckiego sądu kra- 
jowego praktykantowi sądowemu a zawodo- 
wemu ugitatorowi socyalistycznemu Pp. dr. 
Diumandowi, znanemu i we Lwowie, za 
czynny jego udział w demonstracyach robo- 


mn tnastajosyoh ogłnanh 
nie-ma ogólnego protokołu polane e jest 
tylko biuro do przyjmowania i rozåzielenia 
pism i podań do sądu wniesionyeh. Z uwa- 
gą przypatrywaliśmy się manipulacyi fun- 
keyonaryuszy tego bióra. Ekshibit bierze do 
ręki przedewszystkiem woźny tego bióra i 
wybija na nim stampilię oznaczającą jedyme 
datę dnia wejścia podania do sądu, co usku- 
moc | 4 K akt na sąsiedni stół, gdzie 
tniczych d. 1 maja w Czerniowcach, a odbiera urzędnik w biórze tem zatrudnio- 
A B ; ś „,|ny. Urzędnik ten bierze z reguły do reki 
I WEED ea Mt SIĘ A całą paczkę ekshibitów i staje ad A 
ac S tu dniami 010 | do której przypiera szereg pułek, poprzedzie. 
się tam liczne zebranie partyi robotniczej, lanych na poszezególne fach PAR dz A 
na którem postanowiono zawiązać stowarzy- ną szybkością i wyrobion a CAE 
szenie socyalistyczne. Ogół czerniowiecki nie dnik*Gn przegl da tk n E i 3- Urgę- 
ma jednak zaufania do socyalistów. 1 tak gim, trzymając ie w TIATA sial Ia, 
E g AA ai a aP każdy dą prawej ręki A e, nań ok 
; i Reda -.. „(w tej cbwili niemal machinalni 
INE | i Meyera a żydówkę Fried- | 4, pewnego fachu, Powtarza ŚĆ ak Sli 
R LR E PNA LOWE ©. Włuści | ko, że urzędnik ten robi wrażenie kuglarza 
Pb We eo, Jednakze, poznawszy, KogO vopisująeeaa-Gje znatiościa <trafnech r 
ma u siebie, buz ceremonii wyprosił zgro- cania tych kawałków A e an g Y A 
madzonych ża drzwi, wyrażając obawę, iż|„sch fachów, które zresztą Miamia cą dość 
mu nie zapłacą „Cechy*. Radzi nie radzi oddalone od jego reki 4; łki a dE 
wa RER m przenieść się na przedmie- ścianę zabierają, a gran I wóć JĄ 
cie TosZOWSKIE. ; A , |ścian. Poprz dzielą i- 
Strejk. Wszyscy inajstrowie l czeladni- bita do ÓW N RE nT 
cy pracujący w tokarniach perłowej muszli ma swój odrębny tach) aa a a 
w całej Austryi rozpoczęli strejk, gdyż eks- rzędnik wyjaśnia Bal, Ga BL ARE, m 
porterzy tych wyrobów nie trzymają Się|kawałków do aty <= „IB aen 
cennika płac, ułożonego w porozumieniu skończoną, Jępożć, 860, „JB 


między obu stronami, Aby jednak każdy ekshibit dostał się do 


Zawalenie się eyrkn. W Storożyńcu | przynależnego bióra, woźni wszystkich bi 
W d , stk l 
na Bukowinie przebywa obecnie cyrk, który maja polecenie i obowiązek ko H 
we wtorek dawał przedstawienie dla dzieci | trzy razy dziennie do ogólnego bióra, Woźny 


szeni wiernego podda:ego Jego (ar- |stryacki, wydany na imię Jana Sawickiego. 
skiej Mości. Policya jest we wszyst-|Ktoby się nim legitymował jest albo oszu- 
kiem; jak powietrzem, wszystko co|stem albo w błędzie, bo paszport ten skra- 


wa, że się zapowiada pojedynek. Pan|żyje, oddychać nią musi. Ona wszyst- 
Galli, który miał to nieszczęście ścią- |ko robi i wszystko może w tej chiń- 
gnięcia na siebie gromów tego krzy- |szczyźnie państwa rosyjskiego. Zasada 


biony nieszczęściem, jakiego 
wną przyczyną. 
więcej współczucia a nawet tutejszy 
dziennik wojskowy Italia militare z ta- 


| 


kacza parlamentarnego, posądzony był | nieodpowiedzialności władzy ośmiela, |ubywało wiele towarów, ale nie wpływały 
o stosunek z pewną, zmarłą już pa-|osłama, wyzywa. Trzeba być nielsdwie |za nie pieniądze do kasy. Pokazało się, że|NA pl 
człowiekiem wyższym, aby, będąc po- |tak sprytnie się urządzał subjekt Hirszhorn. | zniejszego uszkodzenia. 


nią, którą nawet Cavalotti publicznie 
po nazwisku nazwał, mówiąc Uallemu: 


Galli odpowiedział mn z ławy posel-| 


skiej wysoce nieparlamentarnym wy 
krzyknikiem: Patentowany łotr! Cava: 
lotti, który już rzucał się w podobny 
sposób na księcia Linguaglossa, zięcia 
Crispiego, na redaktora luuzattego po- 
pierającego A, gabinet, nie 
chciał się jednak dotąd pojedynkować. 
Tym razem może nie ujdzie mu to na 
sucho. Syn pani L., porucznik kawale- 
ryi, wyzwał niezwłocznie Cavalottego 
na pojedynek a radykalny poseł chyba 
tym razem nie potrafi się wykręcić. 
Obraza pamięci matki porucznika jest 
zbyt obelżywą, aby syn puścił ją 
płazem. 

Kto jeszcze mniej ma szczęścia do 
publiki, to Baratieri. W liście, jaki wy- 
stosował do medyolańskiego dziennika 
Sole, były gubernator Erytrei odpiera 
wszystkie zarzuty, jakie wyczytuje w 
dziennikach, walące się na jego słabą 
głowę. List ten wygląda na testament, 
widocznie generał pragnie w zgodzie 
pożegnać się ze swoją karyerą, wycze- 
kuje więc procesu w Massawie, przygnę- 

był głó- 
Dzisiaj Bar A już 


|) 
„ly wdowcze po pani L!“ — na co!lnb ową formą łapówek, a człowiek |banku Pii Montis. Ł. l'nstelnikowej wydano i 
wyższy nie obierze sobie zawodu pol'-|zamiast zegarka wartości 10) zł. pierścionek |C20nym tu wezoraj międzynaródowym tu 


licyantem rosyjskim, nie brać pod tą 


cyanta. 

Carat wszczepił w biurokracyą ze- 
psucie; od zepsutej biurokracyi zara- 
ził się naród. Nikt. w Rosyi nie poj- 
muje życia bez łapówki. Całe społe- 
czeństwo wygląda tak, jakby już u- 
traciło poczucie i pragnienie tej przy- 
jemności, jaką sprawiają czyste ręce ; 
oswajając się z przestępstwem, uczci- 
wi nawet stają się b ła: mi dla 
przestępców. Łapów r 
rozbojów społecznych, już nie arzę- 
dniezych, a Az na wielką 
skalę; łapówka nauczyła kobiety ro- 
syjskie przyjmować takich Juchance- 
wów, na miejsce zesłania przybywa- 
jących, wspaniałemi bukietami; łapów- 
ka i nierozerwalnie z nią zrosłe Okra- 


danie skarbu, pleni się 1 rozpościera |tylko publiczność, która nie znajduje szkieł | wszedł z earową do iwerskiej kaplicy cudo- fi oprowadzającemu nas naczelnikowi 


po wszystkich polach działalności pań- 
stwowej, cywilnej czy wojskowej, 
gdziekolwiek tylko zabłyśnie sturu- 
blówka — i ten najdespotyczniejszy 
z rządów na ziemi, to państwo vajpo- 
tężniejsze na świecie, okazuje się zwy- 
kle najsłabszem, gdy przyjdzie nań 
jakie silne wstrząśnienie, zwłąszcza 
gdy wystąpi ze straszliwym głodem 


dziono lIwowskiemu  zarobnikowi 
zwiska. 


Ze skiepu żelaznego Ab. Szymła od roku 


tego na- 


Nie miłe.qni pro quo zaszło wczoraj w 


wart 5 zł. komuś innemu zaś szczęśliwsze 
mu — wydano zamiast pierścionka zegarek, 
Zawiadomiła o wszysikiem naturalnie Pu- 
stelnikowa, ów drugi, co na qui pro quo 
zarobił, nie dał wcale znać o sobie. 

Zakaz sprzedawania potraw robotnikom 
zajętym budową na ul. Kościopalnej ignoro- 
wała K. Martyniakowa i dalej prowadziła 
intratny interes z murarzami. Wczoraj spro- 
wadzono ją dla admonicyi do komisaryatn, 


a ośmieliła do|a widząc to syn jej Władysław wygłosił | my bogato przystrojone, 8 niezmierzone tła- 


płenienną mowę do towarzyszy, aby z kiel- 
niami i łopatami stanęli w obronie skrzy- 
wdzonej jego matki. Niestety zamało widać 
wlał ognia w przemowę swoją — bo zna- 
lazł się w rezultacie w więzieniu policyj. 
nem, nie dopiąwszy celu. 

Z teatru giną lornetki. Konstatuje to nie- 


na swoich miejscach, ale i policya, która 
wczoraj wyłowiła z obiegu jedną taką skra- 
dzioną lornetkę, 

Woźnica rakarski tak mocno spał wczo- 
raj na wozie, że obudził się dopiero wtedy, 
gdy jego koń wywrócił całą budką z wodą so- 
dową na skręcie z ulicy Gołuchowskich na 
Kazimierzowską. 


szkolnych. Buda była przepełnioną, gdy na-|więc przychodzi, idzie wprost do fachu, któ- 
gle zerwał się wicher i zawalił cały cyrk, |ry przeznaczony jest dla jego bióra patrzy 
przygniatając licznie zgromadzonych widzów, | czy są tam złożone jakie akta dla jego bió- 
konie i klownów. Na szezęście skończyło się | rą przeznaczone, zwykle je znajduje zabiera 
na przestrąchu, gdyż nikt nie doznał zna-|j niesie do swego bióra, gdzie je oddaje pi- 
sarzowi prowadząc i ; s 
Turniej szermierzy. Z Budapesztu | cego bióra. <a aa 
telegrafują nam pod d. Ż2 b. m.: Na ukoń- Otrzymawszy to wyjaśnienie a przyzwy- 
0 i r-|czajeni do naszych ksiąg z t. zw. „filnra“ 
nieja szermierzy, w którym brali udział naj- | zapytujemy oczywiście uprzejinego urzędnika 
znakomitsi europejscy  zapaśniey, Odnieśli|w jaki sposób woźny lub jego dotyczące 
zwycięstwo Włosi, a w pierwszym rzędzie |bióro potwierdza odbiór dotyczącego ekshibi- 
Ceccherini i Italo Santelli, oraz słynny pa-|tu, wspomniany urzędnik jednak w pierwszej 
ryski fleurecista, Louis Merignac; z Pola-|chwili robi dość zdumioną twarz, jak gdyby 
ków otrzymał srebrny medal p. Zygmunt| nie wiedział, o co właściwie chodzi dopiero 
Duczyński, właściciel dóbr z Galicyi. |na powtórne nasze wyjaśnienie odpowiada 
Koronacya carska. Z Moskwy tele-|nam, że takich potwierdzeń, takiej kontroli 
grafują: Dnia 21. bm. rozpoczęły się uro-|nie ma i że byłaby wprost niemożliwa gdyż 
czystości koronacyjne. Wszystkie ulice i do-|zbyt wiele by czasu zakierała, w Berlinie 
sto p . bowiem przez ręce tego urzędnika i dotyczą- 
my ludzi roiły się po nich. Gdy pochód car- | cych woźnych przechodzi rocznie mniej wię- 
ski zdążający 2 pałacu Piotrowskiego do|cej 2,600.000  ekshibitów, wprowadzenie 
Moskwy zbliżył się do rogatek miasta, dano więe pewnego redzaju spisów i potwierdzeń 
71 salw armatnich. Koło pałacu guberna- zabierałoby bardzo wiele czasu i pracy, mu- 
torskiego przyjmował car hołd szlachty, a siałoby spowodować znaczne zwiększenie per- 
koło bramy woskreseńskiej hołd władz gu-|gonala i oczywiście znaczne koszta. 
bernialnych. Następnie zsiadł car z konia, Rovimy jednak uwagę temu urzędnikowi 
sąd 
wnej Matki „Boskiej, odprawił z nią tam mo-|żę przecież w takim kaźdym Rz NT 
dły, odprawił następnie modły w innych | fachu składa się z przeznaczeniem dla po- 
cerkwiach, poczem wśród huku 101 salw |szczególnych biór nietylko podania, lecz ko- 
działowych i bicia w dzwony we wszystkich respondencye, a razem z nimi i to bardzo 
cerkwiach udali się carstwo do Kremlu, a|często ważne dokumenta, jak weksle, kon- 
po kilkugodzinnem tam pobycie do pałacu trakty itp. Jeżeli więc oddawanie i przeno- 
Aieksandrowskiego. szenie takich aktów powierzone jest woźnym 
Z początku niebo było zachmurzone i pa- | bez żadnej absolutnie kontroli, tylko w za- 


r Oprócz tego schwycono i internowano|dał deszez, gdy jednak pochód zbliżał się |ufaniu i w dobrej wierze, że są uczciwymi 
swoim wojna, której już nie możnałwczoraj w zamkniętem miejscu kilku zawo. |do Kremlu wypogodziło się, a przedzierające. ludźmi, to czy nie zdarzyło się lub czy nio 


obawiają się ci panowie, aby się mogły wy-, Pierwsza majówka stow. „Gwiazda“ 
darzyć jakieś nadużycia w tym względzie, I odbędzie się na Pasiekach za rogatką Ły- 
tak np. może komuś zależeć na tem, aby z | czakowską w niedzielę pierwszego dnia świąt 
aktów wyciągnąć i usunąć jakiś dokument i| 24. bm. 

może ten interesowany uskutecznić to w po- 

rozumieniu z dotyczącym woźnym, podczas | === = 


ego jak woźny przenosi te akta z ogólnego z 4 a Te 
odavan Ostatnie wiadomości. 


bióra podawczego do dotyczących biór. Jakiż 
Donoszą z Berlina: Za obrazę ko- 


więc dowód 1) na to, że dokument ten isto- 
tnie wpłynał do sadu; 2) że urzędnik isto- 
tnie położył ten dokument razem z aktami | pisarza kąpielowego w Kissingen za- 
do dotyczącego fachu faktycznie odebrał; 3) sądzono zeszłego roku na więzienie w 
że ten dokument swemu przełożonemu pisa- | twierdzy obywatela Stanów Źjednocz. 
rzowi wręczył. Są to wszystkie waźne sta-|T nqwika Sterna, którego czasowe pu- 
dya i zapytujemy się też, czy nie było w| zezono na wolną stopę za kancyą 
tym względzie jakich nadużyć. Na to odpo- | 000 marek, Stern umknął, obecnie 
wiada urzędnik prowadzący to bióro w Dre-|„„; wystosował minister spraw zagr. 
źnie „ich arbete hier schon 23 Jahre, aber| Stanów Zjedn. Olney do ambasadora 
es ist nicht vorgekommen“, a to samo mniej niemieckiego Thielmanna w Waszyng- 
więcej twierdzi urzędnik berliński, kończąc :| tonje ostrą notę, w której zaznacza, 
„ein Missbrauch ist wohl möglich, aber esj zo kaucyą za Sterna jest nadmiernie 
kommt nicht vor". i wysoką, a sam wyrok barbarzyńsko 
Argument istotnie przekonywujący, gdyż surowy; Amerykame zrezygnowali z 
trudno uznawać konieczność jakiejś reformy nadziei, aby w sądach niemieckich 
Nm wiElędałe zjeśc = przezwdwadzieśnia yy l eśtrtGkn a aprawiodli wośćei fA mi? 
kilka lat nie wydarzył się w tym względzie | jaqór Thielmann w również ostrej no- 
żaden wypadek, J p cie zaprolestowal przeciw podobnej 
Ale co więcej także i adwokaci już z na- krytyce niemieckiego sądownictwa. — 
tury swego zawodu więcej przezorni podzie- Sprawa cała wywołała tu wielką sen- 
lają to samo zapatrywanie, że nie ma po- zacyą. Stern ów jest żydem niegdyś 
niemieckim, który w Kurhauzie w Kis- 
singen raz po raz z niesłychaną wy- 


trzeby jukiejś zmiany. Rozmawiałem o tej 
stępował gburowatością i arogancyą, 


manipulacyi z prezydentem Izby adwokackiej 
drezdeńskiej, a gdy mi wiadomo było, że w 

aż się to wreszcie komisarzowi kąpie- 
lowemu sprzykrzyło. 


En 


ten sum sposób bez żadnej kontroli wożni są- 
dowi z poszczególnych fachów dotyczących 
biór wybierają sami akta przeznaczone dla 
radców pracujących w domu, lub dla innych 
władz i instancyi, przedstawiłem mu, co zro- 
bi w takim wypadku, jeżeli woźny twierdzić 
bedzie, że pewien akt wręczył radcy, ten zaś 
temu stanowczo będzie przeczył. Na to od 
powiedział mi prezydent Izby: „dann werde 
ich dem Gerichtsdiener Recht geben“, a gdy 
go zapytałem : „dlaczegoż woźny ma więcej 
mieć wiary, aniżeli radea*, odpowiedział mi: 
„dlatego, bo już raz taki wypadek u nas się 
wydarzył, a wówczas woźny prosił o pozwo- 
lenie, iżby mógł osobiście sam przeszukać 
gruntownie pomieszkanie pana radcy, a gdy 
mu to dozwolono, po kilkugodzinnem szuka 
niu znalazł istotnie akta, zarzucone za sza 
fa“. Każdy przyzna, że takie wypadki Są 
zdumiewające, a więcej jeszcze zdumiewa ta 
niezachwiana i głęboka wiara wszystkich w 
uczciwość wszystkich, 


Rada państwa. 


(elegr. „Uaz, Nar.*) 


. Wiedeń d. 22. mają, 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów prowadzono dalszą dyskusyę 
nad rewizyą katastru podatku grunto- 
wego. Pomiędzy innymi przemawiali 
także polscy posłowie Struszk i e- 
wiezi Czaykowski, poczem dy- 
skusyę przerwano, a wzięto pod obra- 
dy wniosek nagłości Vaszatego w spra- 
wie lokowania i użycia zapasów kaso- 
wych. Po oświadczeniu ministra skar- 
bu dr. Bilińskiego, ten wniosek 
nagłości Izba odrzuciła. 

Na wieczornem 
jęto znowu dyskusyę nad rewizyą ka 
tastru podatku gruntowego. 

e = nad 
S$ 21. dotyczącym kwestyi czy głó- 


Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
„Sztygar”. r 

W niedzielę popołndniu na dochód stow. 
wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej „Ja- 
dzia“ Ruszkowskiego. Wieczorem „Pale- 
strant“. „ 

W poniedziałek popoł. „Przeor Paulinów 
czyli Obrona Częstochowy“. Wieczorem „Dzwo- 
ny Cornewilskie". 

We wtorek „Ptasznik z Tyrolu“. 

We środę na dochód arcybractwa N. P. 
M. Krółowej Korony Polskiej „Sluby Jana 
Kazimierza“ wielkie oratorynm M. Sołtysa, 

We czwartek „łapowniey*. 

W szkole politcebnieznej złożył z 
odznaczeniem p. Zacharyasz Wojciechowski 
II egzamin państwowy na wydziale inży 
nieryi. 


Z Kasyna miejskiego. W sobotę 16 
bm. odbyło się walne zgromadzenie człon- 
ków kasyna, zaś we wtorek 19 bm. ukon- 
stytuował się nowy wydział. Prezesem wy- 
brano Edmunda Duniewieza, zastępcą preze- 
sa dr. Tabaczyńskiego, gospodarzem Wło 
dzimierza Buynowskiego, zastępcą gospodarza 
Bronisława Lipińskiego, skarbnikiem Juliana 
Smalawskiego, zastopcą skarbnika Antoniego 
Nartowskiego, sekreiarzem Stanisława Ka- 
mieńskiego, zastępcą Sekretarza dra Krat- 
tera nakoniec bibliotekarzem Władysława 
Schmidta. 

Tow. filologiczne, zawiązane 
trzema laty głównie za inicyatywą 
dworu, prof. L. Cwiklińskiego, celem  połą- 
czenia wszystkich miłośników studyów hu- 
manitarnych w naszym kraju w jedno wspól- 
ne ognisko i rozbudzenia wśród nich zami- 
łowania do wydatnej pracy w dziedzinie 
nauk klasycznych i wychowania humanitar 
nego, odbywa w sobotę dnia 23 bin. roczne 
walne zgromadzenie we Lwowie. Rozwój te- 
go Towarzystwa, które jest pierwszem i je- 
dynem na całym obszarze ziem polskich, był 
w ciągu jego trzyletniego istnienia dość po- 
myślnym Świadczy o tem, tak liczba człon- 
ków (175 , jakoteż czasopismo „Eos“, be- 
dące organem Towarzystwa, które starannie 
redagowane przez prof dr. Owiklińskiego 
zjednało sobie w krótkim czasie powszechne 
uznanie nie tyłko dzięki prawdziwej warto 
ści rozpraw naukowych w niem ogłoszonych 
lecz także skutkiem umieszczania sprawoż 
dań z ruchu naukowego tak w kraju jak 
za granicą. IV. walne zgromadzenie, odbę- 
dzie się w sobotę d. 23 bm. o godz. l 
przed południem w auli tutejszego Uniwer 
sytetu. 

Zabawa ogrodowa połączona z loteryą 
fantową i tombołą na pomnożenie fueduszu 
włościańskiego na budowę kościółka w Bar- 
sZczowicach odbędzie się 31. bm., a w razie 
niepogody 7, 
ickim. 

Z Echa, Dnia ż0. bm. odbyło się wal- 
ne zgromadzenie Tow. Śpiew. „Echo“, na 
którem zrezygnował dotychczasowy prezes 
p. Fontana, z powodu nawału zajęć — a 
wraz z nim eały wydział. Walne zgroma- 
dzenie przyjęło tę rezygnacyę wyrażając p. 
Fontanie uznanie za dotychczasową działal- 
ność, i wybrała prezesem p. Laskownickiego, 
dyrygentem zaś p, Galla oraz 6 wydziało- 
wych, którzy ukonstytuowali się wybierając 
pp. A. E. Rosenbuscha sekretarzem, M. Dro- 
piowskiego skarbnikiem, F. Joszta bibliote- 
karzem, J. Hubla zastępcą sekretarza, A. 
Isakowicza a zastępcą dyrygenta Bojarskiego. 
Do komisyi szkontrującej wybrano w miejce 
ustępującego p. Jaworskiego p. Fontanę. 

Lwowski Klub eyklistów urządza 
wycieczkę Mikołajów - Stryj- Sambor - Lwów 
w dniach 24 i 25 b. m. Punkt zborny na 
dworcu dnia 24 b. m, o godzinie 5 minut 
45 rano. Odjazd do Mikołajowa koleją. 


Wiedeń d. 22. maja, 

Polityczne stowarzyszenie Donau- 
club odbyło wczoraj zgromadzenie, na 
którem poseł Suess usprawiedliwiał 
swoje wystąpienie z klubu zjednoczo- 
nej lewicy. Następnie przemawiali w 
tym samym duchu jeszcze posłowie 
Wrabetz i Noske, poczem zgroma- 
dzenie uchwaliło rezolucyę, pochwala- 
jącą wystąpienie Suessa z klubu zje- 
dnoczonej lewicy i wyrażającą mu za- 


ufanie. 
Wied: ń 22. maja. 

Przy końcu wczorajszego posiedze- 
nia Izby posłów wniósł p. Schwarz 
imterpelacyę w sprawie zakazu uroczy- 
czystości Sokoła w Cieplicach. 

Prezydent ministrów odpowiedział, 
że władze, pokładająca ufność w roz- 
sądku ludności, zezwoliły na obie uro- 
czystości tj. gimnastyków niemieckich 
i Sokołów czeskich. Ponieważ komitet 
niemiecki, z powadu zgonu arcyksię- 
cia Karola Ludwika odwołał uroczysto- 
ści, przeto stan rzeczy zmienił się zu- 
pełnie i władze musiały sią obawiać, 
że odbycie uroczystości sokolskiej wy- 
wrze złe na ludności wrażenie. To jest 
powodem zakazu uroczystości sokol- 
skiej, a nie jakakolwiek animozya do 
ludności czeskiej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izb 
posłów wniósł p. Herold, aby otwo. 
rzyć dyskusyę nad wczorajszą odpo- 
wiedzią prezydenta ministrów na jn. 
terpelacyę w sprawie zakazu zjazdu 
Sokołów w Cieplicach; odpowiedź ta nie 
zadowoliła bowiem stonnictwa mowcy. 

Wniosek ten odrzucono, poczem 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyj 
szczegółowej nad projektem nstąw 
o katastrze podatku gruntowego, 


przed 
radcy 


TELEGRAMY. 


Tarnopol d. 22. maja. 
Komitet przedwyborczy w Tatno- 
polu doniósł ministrowi Rittnerowi, 
że kandydatura jego zgłoszoną zostałą 
w komitecie, oruz zapytał, czy mini- 
ster kandydaturę przyjmuje. Odpo 
à : wiedź z Wiednia nadeszła potwierdza- 
czerwca w ogrodzie pojezu-|. 
jaca. 
Wiedeń d. 22 maja. 
Wezoraj odbyła się konferencya ga- 
licyjskich refinerów nafty w sprawie 
zawiązania kartelu. Nastąpiła już zgo- 
da co do wysokości kontyngentu, a na- 
stępne zebranie dla zawiązania karte- 
lu odbędzie się 27. bm. 
Wiedeń d. 22 maja. 
Sekretarz namiestnietwa Bolesław 
Studziński zamianowany został sta- 
rostą, a komisarze Stanisław Linde i 
Jakób Sokołowski zamianowani zo- 
stali sekretarzami namiestnictwa. 
Wiedeń d. 22 maja. 
Nowy burmistrz Wiednia Stroh- 


cesarza na audyencyi. Cesarz wyraził 
Życzenie, aby w zarządzie gminnym 


Maszyny do szycia oryginalne Singera 


J|niu niemiecki charakter Wiednia, oraz 


bach był przyjmowany wczoraj przez ploatowania kopalń złota w Korei ; 
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uporządkowane zostały stosunki, o co 
Strohbach przyrzekł się starać z ca-! 
łych sił. mi, na 25 lat. 
Następnie złożył Strohbach wizyty 
rozmaitym dostojnikom, a między nı- 
mi hr. Badeniemu i hr. Gołuchow- 
skiemu. 
Dziś o godz. 10 przed południem 
odbędzie się wybór wiceburmistrza. 
Na pewnem zgromadzeniu wyraził 
się Lueger, iż ubolewa, że Izba po- 
słów pomimo żałoby w domu cesar- 
skim odbywa posiedzenia i dodał, że 
przynajmniej on na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby się nie zjawi. 


Wiedeń d. 22 maja. i s ; E 
Na pogrzeb arcyksięcia Karola Lu- 5 na jelenie” wj AO TOi: 


Berlin d. 22. maja. 


dwuletniej twierdzy w Glatz. 


z powodu 


tników. 
Berlin d. 22. maja. 


dwika przybyli wczoraj : arcyksiężna 
Alicya Toskańska, arcyksiążę Franci- 
szek Salwator z żoną, arcyksiążęta, 
Fryderyk, Józef, Leopold Salwator, 
książę Parmy Robert, książę s 


cekim. 
Florencya d. 22. maja. 


Schaumburg-Lippe, a dziś rano przy- 
była księżna bawarska Gizela. 

Króla wirtemberskiego reprezento- 
wać będzie książę Mikołaj wirtem- 
berski. 

Dzieci zmarłego złożyły na tru- 
mnie wieniec z jego ulubionych kwia- 
tów z napisem: „Wdzięczne dzieci“. 

Publiczność tłumnie odwiedzała 


wczoraj zwłoki zmarłego. 
Wieczorem przeniesiono zwłoki z 


pałacu do kościoła zamkowego. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand nie bral 
udziału w tym pochodzie, gdyż stan 
jego zdrowia nie pozwalał na to. Po- 
mimo deszczu tłumy ludu z odkryte- 
mi głowami tworzyły gęsty szpaler 
wzdłuż ulic prowadzących do kościoła 
zamkowego. 

Klub posłów słoweńskich i kroa- 
ekich odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem prezes tego klubu p. Bulat 
poświęcił gorące wspomnienie zmarłe- 
mu arcyksięciu. Klub jednomyślnie u- 
chwalił wyrazić kondolencyę cesarzowi 
i rodzinie zmarłego. 

Dziś rano przybyli na pogrzeb ar- 
oyksięcia Karola Ludwika książe rejent 
Brunszwiku i saski książe Fryderyk 
August. Obu powitął cesarz na dwor- 
eu. Zamieszkali oni w Burgu wraz z 
przybyłym o godzinę wcześniej ks. 
Karolem Badeńskim. 

O godzinie 8 rano zaczęto wpu- 
szczać publiczność do kościoła zam- 
kowego, w którym wystawiono zwłoki 
arcyksięcia. 


Wysłano tam wojsko. 
Rzym d. 22 maja. 


za przestępstwa kościelne uwięzieni 


zostaną ułaskawieni. 


Kąssala, którąby handel Sudanu skie 


liści angielscy, 
Londyn d. 23 maja. 


grafować także z balonu. 
Waszyngton d. 22 maja. 


Wiedeń d. 22 maja. 

Pierwszym wice-burmistrzem Wie- 
dnia wybrano dziś dra Luegera 95 
głosami przeciw 4l, które otrzymał 
Vogler. Drugim wice-prezydentem wy- 
brano Neumayera. 

Lueger w swej inauguracyjnej prze- 
mowie położył główny nacisk na po- 
trzebę rewizyi statutu gminnego, ma- 
jącego liczne braki a umożliwiającego 
rządowi zupełue zniesienie autonomii 
gminnej, oraz na reformę ordynacyi 
wyborczej do Rady miejskiej. Ordy- 
nacya ta powinna być sprawiedliwa 
i obejmować szerokie koła ludności. 
Mowca przyrzekł, że obradami kiero- 
wać będzie bezstronnie i że w postę - 
powaniu z urzędnikami zachowa obje- 
ktywność. 

Drugi zastępca burmistrza Neu- 
mayer podniósł w swem przemówie- 


sać nie umieją. 


Dział ekonomiczny. 
Oddział podolski 


gal. tow. gospodarskiego. 


Buezacz d. 21. maja. 
(Kor Gaz. Nar.) 


Oddział podolski gal. tow. gospodąrskie- 
go urządza corocznie zwykle w jednym z 
powiatów w zakres jego działalności należą- 
cych rodzaj wystawy bydła włościańskiego, 
pdłączonej z premiowianiem; w tym roku 
podobna wystawa została urządzona na dniu 
16 b. m. w Monasterzyskach Pomimo dłu- 
gdrwałej słoty, a wskutek tego złych dróg, 
włbścianie nawet z odleglejszych gmin przy- 
pęlzili dość znaczną ilość bydła, wśród 
ktrego były wcale nie złe okazy, a te 
zdiadzały głównie pochodzenie Simenthal i 
Sctwitzów. Komisya premiująca, złożona z 
czbuków oddziału podolskiego, oraz ze za- 
szeytnie znanego chodowcy w kraju p. 
Griegorza Głuchowskiego i p. inspektora 
chowu bydła p. Fedorowicza pod przewo- 
dnitwem prezesa oddziału p. Artura Cie- 
leckego rozdała kilkanaście nagród w wy- 
sokóci od 5 do 15 zł, w. a. z funduszów 
przyłanych przez Komitet, oraz kilka na- 
gród mniejszych z funduszów oddziałowych. 
celem zachęcenia włościan do staranniejszej 
hodovli bydła. 

Pd tym względem pozostaje jeszcze 
wpravdzie dużo do życzenia w naszej oko- 
licy í nie tak prędko Buczackie będzie mo- 
gło sę równać z okolicą Kamiennej, gdzie 
energtzna, pełna znajomości działalność 
p. Głichowskiego znamienite wydała owoce, 
jedna: już i u nas włościanin stara się 
mieć coraz lepsze bydło, a przedewszystkiem 
lepiej je karmi i tu już widać również pra- 
cę nazego Towarzystwa gosp., które wspól- 
nie 2 Towarzystwem Kółek rolniczych, roz- 
dając bezpłatnie nasiona pożytecznych roślin 
pasternych wśród włościan, bardzo się 
przycynia do polepszenia chowu bydła. 
Możeny mieć też nadzieję, że świeżo w ży- 
cie wchodząca ustawa o licencyonowaniu 
buhajóv dodatnio pod tym względem od- 
działa. 

Naajutrz t. j. 17 b. m, Monasterzyska 
ożywiły się jeszcze więcej, gdyż z wszyste 
kich sron obszernego powiatu przybyły 
setki gepodarzy, członków Kółek rolniczych 
na wewanie delegata tegoż Towarzystwa 
na waly zjazd, jaki zwykle raz lub dwu- 
krotnie w roku w naszym powiecie się od- 
bywa. Jeszez ulewny i złe drogi nie były 
żadną przeszkodę widocznie dla włościan, 
którzy zawsze chętnie na wezwanie p. Ar- 
tura Cieleckiego Przybywają. 

Fo solennem nabożeństwie odbyło się 
zgronadzenie w 0bszernej sali szkoły ludo- 
wej niejscowej, Oprócz włościan wzięło w 
nim udział kilku księży obn obrządków, 
kilku właścicieli ziemskich, członków Towa. 


charakter jego jako stolicy państwa ; 
położył nacisk na potrzebę wolnej 
szkoły, na niezależność stanu nauczy- 
cielskiego, na zabezpieczenie oświaty 
ludowej w duchu niemieckim i ustrze- 
żenie młodzieży chrześcijańskiej przed 
wpływem Żydowskim, dalej na zada- 
nia natury ekonomicznej i na potrze- 
bę niesienia pomocy stanowi przemy- 
słowemu, znajdującemu się w smutnem 
położeniu. 
Berno d. 22. maja, 
Klerykalny organ Hlas zapowiada 
utworzenie samoistnego katolickiego 
stronnictwa narodowego w Morawii. 
Petersburg d. 22 maja. 
Telegram Now. Wremienia u Wia- 
dywostoku donosi o zupełnem zwy- 
cięstwie polityki rosyjskiej w Korei, 
tak iż oddział marynarzy rosyjskich 
w Soeul (stolicy Korei) zabiera się już 
do powrotu na okręta, król bowiem 
może już (z poselstwa rosyjskiego) 
wrócić do swego pałacu, gdzie mu 
wierną i przez instruktorów rosyj- 
skich wyuczoną straż pałacową zorga- 
nizowano. Wszystkie edykta, wydane 
na nalegania posła japońskiego, zosta- 
ły cofnięte i powoli cały kraj się u- 
spakają. Król ma urządzić administra- 
cyę krajn wedle rad posła rosyjskie 
go. Młodym Koreańczykom, bawiącym 
na studyach w Japonii, król kazał 
wrócić do domu. Pewna spółka rosyj- 
ską otrzymała na 15 lat prawo eks- 


czwarta część wydobytego złota ma 
przypadać rządowi koreańskiemu. Co 


do innych kruszców otrzymała spółka |rzystwa gosp., oraz rodzina dziedzica Mo- 
koncesyę pod temi samemi warunka- nasterzysk hr. Młodeckiego zawsze chętnie 


Kotze rozpoczął odsiadywać karę 


Wszystkie fabryki kapeluszy, za- 
trudniające około 2.000 robotników, 
zapowiedzianego  strejku 
zastanowiły ruch, aby uprzedzić robo- 


Wielką senzacyę wywołuje tu wia- 
domość, że cesarz weżmie, jako gość 
kardynała biskupa wrocławskiego ka. 
Koppą, udział w tegorocznych polowa- 


skupa Johanisberg na Ślązku austrya- 


Z powodu zniżenia płacy, robotnice 
trudniące się wyplataniem kapeluszy 
słomkowych w Tigua, Campi Poggio 
cajano, Brozzii okoliey podniosły strejk, 
wpadły do 1abryk, przeszkodziły robo- 
tom i powybijały szyby. Podobno strejk 
się na cały okręg fłorencki rozszerzy. 


Wedle obiegającej tu, niew adomo 
o ile prawdziwej pogłoski, Watykan 
otrzymał zawiadomienie, że wszyscy 


lub na Sybir zesłani księża katoliccy 


Afrykański korespondent Gazz. Pie- 
montese doniósł, iż bawiący w Erytrei 
na rozkaz swego rządu pułkownik an- 
gielski Slade doniósł mu, że się z je- 
dnym zinżynierów angiels ich uda do 
Kassali dla wytyczenia kolei Massawa- 


rowano do Erytrei. Koszta budowy tej 
kolei wyniosę 38 mil'onów franków, 
którą to sumę złożą wyłącznie kapita- 


W arsenale w Woolnich sporządza- 
ją obecnie dla wyprawy egipskiej he- 
liografy (telegrafujące za pomocą od- 
bijania się promieni słonecznych), któ- 
re mają byó używane w razie przer- 
wania zuykłego telegrafu. Cały aparat 
waży pięć funtów i można nim tele- 


Izba posłów przyjęła 196 głosami 
przeciw 26 projekt ustawy, wniesiony 
przez Mac Callo, wedle której zabro- 
nione zostaje immigrować obcym od 
16 do 60 lat wieku, którzy czytać i pi- 


z 


3 


Frankfurt dnia 22. maja, Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 296-50 (349-27), statshany 297-25 
(84680), lombardy 81:50 (9441), atpiny 


Kółka rolnicze popierającego, nawet kilka 
pań było obecnych. 

Przewodniczył jak zwykle, prezes od- 
działu podolskiego, Pierwszy odczyt wygło- 
sił p. Antoni Świerzawski, dyrektor szkoły 
rolniczej kraj. w Jagielnicy, o uprawie ro- 
ślin pastewnych i karmieniu bydła letnią i 
zimową porą. Wykład był jasny, przystępny 
i dla włościan bardzo pouczający. Potem p. 
Cielecki w dłuższem przemówieniu skreślił 
historyę unii i kościoła ruskiego w ogóle, a 
podnosząc znaczenie trzywiekowej rocznicy 
Unii Brzeskiej, wymownie zaznaczył wielką 
różnicę między Moskalami i Rusinami, mię- 
dzy kościołem schyzmatyckim a unickim, 
Prelekcya widocznie zrobiła dobre wrażenie, 
gdyż zgromadzeni serdecznie prelegentowi 
podziękowali. 

Poczem nastąpiły obrady, tyczące się 
Kółek w powiecie będących; kilkn włościan 
przemawiało i po wspólnem porozumieniu 
zgromadzenie wybrało pięciu delegatów na 
zjazd do Rzeszowa Towarzystwa Kółek rol- 
niczych. 

Wreszcie odbyła się fantowa loterya, na 
którą przybyli członkowie Kółek otrzymali 
bezpłatnie losy ; zostało rozlosowanych około 
70 fantów, bądź książeczek treści pożyte- 
cznej i pouczającej, badź przedmiotów po- 
trzebnych w gospodarstwie domowem lub 
rolnem. Całe zgromadzenie rozeszło się oko- 
ło godz. 6 popołudniu. 

Ogólne zadowolenie było widoczne wśród 
włościan, a tego rodzaju zjazdy, na których 
się zgromadzają tak Polacy, jak Rusini i 
mają miejsce odczyty treści historycznej i 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Czerniowcach 21. maja bm. 
Pezeniea prima 7:30 do 740, średnia — Z 
prima 6-— do 605, średnie 550 do 560, Ję- 
czmień browarny 550 do 560, gotzelniawy 4-50 
do 99, Owies dworski 5:2) do 5:20, targowy 
480 do4 0, Koniczyna 9-10 — 9-/0 kukarudza n, 
5— do 5'10, na maj-czerwiec 4 45 do 455, Spi- 
rytus 1250 do 12:60. 


Sprawozdanie targowe 
Wiedeń d. 22. maja. 
(Tetegr. „Gaz. Nar.*) 


Cukier: surowy 88° r. Aussig 15-— , 
rafinada 36'—, maczka 17:13, w kostkach 
8T—. 

Spirytus: 10.000 1.*/, 15:30—1540. 

Nafta: kaukaska 520, austryacka 
18:00, przeźroczysta 18'25, cesarska =i, 
amerykańska 2225. 

Kawa: Santos 96, Ceylon perłowa 160. 


N 


Z obserwatoryum szkoły politeeh- 
nieznej we Lwowie. Dnia 22 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 21 maja br. do godz. 7 rano 
d. 22 bm. była -|--25-600,, najniższa -|- [ 2-300, 

Opad deszczu wynosił 0,0 mm. 

Barometr idzie w górę. . 


gospodarskiej, bardzo dobrze na ogół ludno- Prognoza : 

ści wiejskiej wpływają, czego dowodem sa -> OR -e 

w ogóle Kółka buczackiego powiatu, wśród Dziś dnia 23 maja: Dezyder, — Sub. 
których kilka rozwija się nader pomyślnie, | Pm. 

wpływając na podniesienie się rolnictwa CE 
wśród włościan, a przy tem zdrowej oświa- 

ty, a za pomocą sklepików chrześcijańskich Wadesłane. 


budząc pewną przedsiębiorczość i zachęcając 
do oszczędności ludność. W każdym razie 
jest to praca bardzo dodatnio oddziałująca 
na nasze społeczeństwo wiejskie, 


ia tę rubrytę redakcya nie odpowiada.) 


poł flaszki (Nowość!) 
1 zł. w.a. cała flaszka 


Londyn d. 22 maja. Nadszedł już do- 
słowny tekst dekretu cesarza chińskiego, ze- 
zwalającego na utworzenie „pierwszego chiń- 
skiego Towarzystwa kolejowego.“ Celem jest 
połączenie stolicy Pekinu z wielkim portem 
Hankow (na rzece Yant-sekung w głębi 
Chin); kapitał wynosi 30 milionów taelów 
(około 50 mil. guld.); kolej ma być długa 
1100 kilometrów, po wykończeniu tego szla- 
ku, ma być Hankow połączony koleją z Kan- 
tonem. Dochód przewyższający 8 pre., ma 
być po połowie podzielony między rządem a 
towarzystwem. W razie wojny wolno rzą- 
dowi zająć koleje płacąc 8 pre. Po 50 la- 
tach kolej przechodzi na własność rządu. 

aden urzędnik kolei nie może być jej akcy- 

onarynuszem. Żyjący za granicą Chińczyk, 
pragnący nabyć akcye tej kolei, musi się 
wykazać świadectwem posła lub konzula 
chińskiego co do swego charakteru i stanu 
majątkowego. 


a 
Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 22. maja. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 34825, 


Wiadomość użyteczna. 


, Przypominamy, że Wino Chassalng 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemń 


i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), ga- 
strulgii, utracie sił i apetytu, — Znaj- 
duje się w głównych aptekach. 


Lekarz chorób dziecięcych 


dr. STANOŁAW. NOIDŁOWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d, 

ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego l. 3 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


Nan 
Specjalista w chorobach żułądka, kirzek j Vęlrob] 


Dr. Kremisz Kozierowski 


; 3 » po odbyciu specyaluych stndyów w klinikach 
Kredyty węgierskie 31850, Unionbank wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof, 
—'—,  Limderbank 25325, — staatsbany | Martinsa w Rouztoku, mieszka przy ul. Koper- 


34575, Lombardy 03:75, kolej północno- 
wsceł.cdnia 265-50, tytoniowe 17650, Rima 
228 75, Alpiny 75:80, renta majowa 101 25, 
losy turec. 55'90, Marki 58:77. 


nika l. 3. L p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (e zas środkowo-europejski). 


_Pociągi przychodzą do Lwowa 
- osobowe 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne 


130/510] — | 8-55|6:55 | 980] Z Berlina E ” . . . 
130/845|510|] 855/656 930] Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 
510) — | — | 8559 x 7 „Asię gł. Glo <zeó s 
655 Uszyny-Krynicy via Tarnów 
510| — Z Muszyny-Krynicy via Rzesz. 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 
— | — |845] 855) 9:30 | 655 via Przemyśl „ . . . . , 
a Z Chabówki via Tarnów lub 
510 | 1:30 Rzeszów ©. . . . . . . 
= — 165 Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 
— |130)/8'45] — |930 Z Rawy via Jarosław , AD 
Z Mez6 Laborez, Pesztu, via Prze- 
— |845] 855 930 MySI Mglk. «a |. |. i 
— |130| = |] 865 - Z Chabówki via Przemyśl . 
— Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
-= 12 10 6 — przez“Stry jtd. M. 
- Z Hrebenowa od */, do “u na 
= — | 151 SNE |. a 8 "E hi 
— . e > ~- LEI Ze Skolego i Stryja 5 5 
— 1 det 4 Chyrowa via Stryj . 29 u 
1210|$— | 151] Z stanisławowa vie Stryj + f 522) 985] 7:22 
— Z Suczawy, Ilusiatyna, Woro- 
nienki, Berhometbu, Radowiea, 
955 — Kimpolungu, Bukar. i Jasa , }610 
Z Suczawy, Uzortkowa, Woron. 
— 2'01 Kałusza, Bukaresztu i Jass. 245 
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
6 19 (każdego poniedz.) . . . , 10:25 
— Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiee, Kimpolungu Jass 
— 728 i Bukaresztu (każd. poniedz.) 1015 
— Z Sokala i Jarosł.wi: via Rawa 
815| --45 ruska . SPRÓLĄ 05. 9-15) 7:05 
— |545 zeBałzw . . 00432 4:15] — 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
218 | 950 142] 4:45 Podzamcze . ., . „ , , „1614 | 2:25 9-45) —*- |11 12 
Z Podwołoezysk i Brodów na 
2:34 |10 05 805) 5.10 dworz główny . . . . .|6— | 2-11 9:30 1045 
„| 7 Brzuchowie od *%, do sami 
== 8:03 od do a SRS. MI 3:30 
$26|] Z Brzuchowie od zj, do th 
— Do Brzachowie od '/; do Za 1:20 
r w.święta a a « o zwA 1-20 132 
w dni powszednie 3-20 
4:50 Janona = JAR Sow Ek wi 
Do Janowa od 7, do *5, i od 1), | 
1:10! 7-48 do, o ko = gp: rzą, A 9:45| 300| 855 
528, 854] Janów od 1%, do %4 . . . . 3:60| 9:45) 625 
a w niedziele i święta odeho- 
dzi ze Lwowa . ., , . , 1:05 
Do Zimnej wody od '/, do 5, w 
niedzielu i święta . C , 132 


Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do 

5. min. 59 rano. P 
biurze informacyjnem e k, austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. T.zeciego Maja 1. 3, 
zestawialnych, zeszytów 


; R w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 13 


poleca M. BAŁŁABANĄ NASTĘPCA 
tanie; MIKOŁAJ LUDWI 
najtaniej Lwów, plac Msryscki i, 8. Š 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23, Maja 1896. Nr. 143. 


— O m OOO PÓZ A NN — PO a a 0 MAY COD RZ 


Na czerwiec! FARRY 
L, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA i 
POROSTY, LAKIERY, 


[ra WEAD. MIEKOWSKIEGO 
PENOZLE, MASY 


w Krakowie 
poleca 


poleca książkę p. t.: 
NAJSŁODSZEGO po bardzo miej cenach 
przez 0. ae Kapucyna. bns, AE A date 
lustto jedyne nabożeństwo do N. Serea tria 
Jezusowego wielkim drukiem; nadaje się 
więc przedewszystkiem dla osób o słabym 
wzroku. 
Cena egzemp!arza 80 centów, w trwa- 


łej i pięknej oprawie złr. 1°40. Na porto 
należy dołączyć 20 et. 


Nożyce amerykańskie 


do strzyżenia bydła 

złr. 2:20, do koni zł. 2:50. 
Kółka na buhaje 
s 30 et. 

Wagi decymalne 


od 25 kg. do 500, tanie i 
silnej konstrukeyi. 


Pochoduie do drogi 
złr. 250, wahadłowe zł. 3 
poleca 


Antoni Halski 


haadel taa 
wę Lwowie, plac Maryaeki |. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na a pP- 


Małpki młode, Papugi = 
As ENA A 81. | 


7 Wielorrotnie (dzaaczone. jak tza czyste Y 
Exportowa Wino z jabłek 
| 'jabłeeznik) rozsyła w wybornych ga- 


tunkach piwnica jabłeczników 
A. 1. Hittaier, Voitsberg, Steiermark. 
`A za pobraniem po zł. 10 za hktl. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


Patent ostatni!!! Pw dipiemeó avec langues ` 


. „ z fabryk krajo- G:rangeres cherche position stable ou; 
Kranaat wych 1 angiel |pour les vacances. S'adresser : Tuya 


skich, co tygodnia Świeże przesylki, szenie nauczycielek, Rynek 10. 302 


oł gi W 
STAN ae- > Mk rae EL a PANE medalami tutki Niemo- | i mel. W KTO YI 


iegi szędzie do nabycia. 
lac Halicki 1. 3. jowskiego s: wszędzie y 
AA i aA ordynuje w REONE 


Mieszka 8005 
Stadt Warschau Kaiserstrasse. 


Wincenty Kacząbiński 


Lwów, ul. Kopernika |. 2 


przedmiotów treści religijnej 


Jak długo zapas wystarczy 
sprzedaje wysortowane 


KOS pokojowe znakomite po zł RAPA DÓBR teoretycznie wykształ- 
24, 35, 4% 45 i 50; Siatka druciana eony rolnik, z %2-letnią praktyką, 
lakierowana do osłony okien po złr. 1 zajzdolny zastąpić ucziiwie właściciela w zu- 
metr [_] poleca Piotr Ubrząstowski, handel pałności , obecnie sam usługi wymówił, 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (ma-|połeca się od 1. lipca 1596, Na żądanie 
przeciw katedry). może wcześniej służyć. W. Chyćko, STOM 
-|wa Wisznia. 


Sk. kamieniołomu w Wodnikach. 

Stara Sioło, ma do zbycia kamień g pANDEL JASZCZYSZYNA został prze- 
dobrej jakości jako materyał budowlany H niesiony tuż naprzeciw do N rodnego 
Blżazej wiadomosci vo do ceny udzielu|j)omu obok cerkwi, wskutek czego wy- 
Józef Romanowski, dzierżawca dóbr i ka- sprzedaje garderobę męską, damską , mun- | Skład 
mieniołomu w Y Wodnikach. —, 195 |durki dla studentów, resztki na różne u-| 


brania. Poszuknje sukien spacerowych ko: 
YU SZCZAW? NICY wila i pensyonal otó ką. 

W Maryi Biernackiej. Najprzyjemniejsze pi; „ok, inw Płaci goóm 

miejsee „pobytu... Cały rok otwarte.  Zgło 

szenia listowne. 377 


W S5UŻENI WOJSKOWI, kaprale, 
podoficerowie wojskowi, moga otrzy” 
mać łatwą posadę w podróży od 10 do-20 
zir. dziennege zarobku. Dokładne zgłosze- 
nia do firmy. Fukrmann, Caszel i. Hessen 


aaa E z if (0 nadoielotwa 


ima na sprzedaż Ogród handlowy w Lubyczy. i 


BryNnCiz 
NP L O |świeża majowa, górska, po złr 2 23 spo 
KP prywatny, z kilkuletniemi|lub paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany. | 


świadectwami, poszukuje posady zaraz 
BIELIZNĘ MĘSKĄ i 


Bliźgza wiadomość: J. K., B uro Czerwiń- 
„kompletna, z najlepszej fabryki Joss © 


skiego. 383 
f Löwenstein w Pradze, po najniższych 
cenach poleca 


JAN CHLEBOWNIK 


ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Bolimów. 


niżej połowy ceny wart ści. 


Waran ANGŻAD AKI |» 


Lwów, ul. Kopernika I. 2. 


jeża WA w powiecie horodeńskim. za- 
Jaz do objęcia, folwark 224 morgó- 
reli skomasowanej znakomitej jakości, wraz | 
z zasiewami 0zimemi i jarem.. Budynki 
dobre. Dwór piątrowy murowany. Zgłosze-| 
nia listowne praia Biuro dzienników 
i ogłoszeń Plohma., Lwów uliea Karola Ln- 
dwisa pod „Willa nad Dniestrem”, 


Bulion s og | 
p ei pika” rikdsł plisy 7915) 


5t. Markiewicza 


we Lwowie. Ty14 


ji 


Konfitury a A EE 


1/, kg. 36 ct, kand if k ; . 
md el Susz óbiarany l ke só ce Bung Adolf Silberstein 
Optyk? i Mechanik 


1 kg. 5 ał. Powidła 5 kg. iranco zł. 1 4v. 
we Lwowie 385 


s kg. 55—75 ct. amy: + kin 
k 40. t t 

poak p podaratwo domowe Lanai zlica Karola Ludwika 1. 9, 
róg ulicy Sykstuskiej, 


poczta Latacz. 116 
Główny skład dła Galicyi z pierw- 
szorzędnych fabryk przyrządów opty- 
eznych, mechanicznych, fizykalnych, 
matematycznych. 
Urządzenie dzwonków elektrycznych 
i teiefonicznych w mlejscu I na 


prowiacyl. || 
Wszelkie naprawy mechaniczne i OWOŚĆ! 
optyczne uskutecznia się w najkrót- l 


pomocy w Jurowcach 


ma zaszczyt donieść Sean. przedsich orcom 
gorzelń, Żż8 mia zdolnyc ¿hic pruktyczno- 
teoretycznie wykształconych gorzelników, 
których moža z całą sumiennościa polecć 
łaskawe zgłoszenia do A. lipea 1693 pod: 
„Kółko s: ruelników brater kiej pomocy" 
w Jurowca-h obok Sanoka. 5015 


Dom komisowy. 


Impert i S*PRA: 


T. Filipowicz 


Hamburg, B. l. = dl. 


Sprzedaż komisowa zboża, nasion 
i innych ziemiopłodów. 
Pośredniczenie przy zbywaniu kra- 
jowych wyrobów przemysłu ; oraz 
nabywaniu zagranicznych płodów 
i wyrobów, sztucznych nawozów, 
artykułów spożywczych : kawy, 
ryżu, C. a połudn. itr.) 


KRAWATY 


angielskie i francuskie fularowe i 
krepowe , największa newość, we 
wszystkich fasonach od 75 et. 
polecaja 


GÓRSKI i SZYOŁOWSKI 


Lwów plae Maryacki (róg Hetmańsk 


PARFUMERYA 
KOX VIOLETTES pz PARME 


ED. PINAUD! 


MARTA Aux Fielettes de Part: | i 
Esem ya dla cnstek Anx Violette de Parme E 
Woda taaletowa. . Mex Tiatettes da Parme | 
Powada. ....... lux Tiolettes de Parme f 
Olojsk. .......2 du Violeltes ie Parme É, 
Pader ryżowy... - Max Violettes te Parme k 
Kosmetyki. ..... am Vicleties de I arme * 


37, Boul! de Strasbcuie, yi 


Nakładem księ- 

Fanmi H, Alton- 

berga, wyszły 

z druku i są tj 

nabycia we ws ed, księgarniach 
Jana Kazimierza Zlellńskiego 


E Wspomnienia starego A 


1 tom str. 2:8, cena zł. 1-80. Tegoż akta; 
ra wyszły: „Bzkice'* 1 tom str. 258, 
210. „Ofiary“ powieść, 1 tom (253) zł. 2: 10; 


MASĘ 


woskową do zapuszczania podłóg 
uznaną za najlepszą 
poleca 


Fabryta świec 1 blichownia wehi 


Fr. SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 41. 
Tamże skład 1964 


najlepszych herbat. 


szym czasie i po najumiąrko wań- 
szych cenach. 


WINO 


1893 — własnego chown 
łagodne , dostareza od 56 litrów wzwyż 
białe litra po 24 et, czerwone po 26 et., 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr 2» mek 
Golitsch przy Gonobltz, Styrsa. 


= Darlehen 


von 1000 fi. aufwärts bis zum 
höchsten Betrage als Personal 
credit coulent und diskret be- 
sorgt Agentur Budapest, Post- 
fach 107. 8010 


% 


Kamienie niski francuskie 


i Toczaki francuskie 


pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jELWEDNE SZW GJCATSKIE 


St. Tarnowski, — 


To nowe drugie wydanie BAR dzieła St. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier weliinewy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
Siókęycznia wykonanych, 67 czarno, 23 w różnych kolb orach, 
wedie obrazów lub ya sunków Matejki, Juliuaząa Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michata Starhiewicza, Piotra Stachowicea, A. Grottgera 
iŁ ad. "Bicie 4 widoki gmachów | kościołów, sceny historyczne i t. p. 

e to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu- 
pełnione ki ostatniej chwili. — Strona typograficzną I oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnictwami połskiemi ostatnich 10 
lot, zwłaszcza jeżeli się weżmie pod rozwagę, te wsz a A onano 


z fabryki Dufour & Co. krajowemi siłami | to za cenę e nieka 
Czeskie i szizyskie zi E YN wyka 1-40 
kamienie mlyńskie, D aia opt Ww płótna węcikt Aprii mal ford pi 2 
Saskxie ziarniste Lait opt. y polskie kam woski l an 


złocone, Mei.) Polski w w X yos 


Na portoryum należy dołączył; $$ a 

Oprócz tego Jest 1 z. AA na brystolu, któżych za egz. Drooms. 
sir. 5,— = plòt $.— 
SĘ pp af a Radą LNE słr. , w wyborowy francuski ssagren (Jak 


Dzieło to jest mię a lęku a Św tm młodzie: ladzi dojrzałych, tak 
dla EZ OE 0 jak ciecie + zj wić tani r latka jt zalem, enaczanl E iD 

z ani ew jo 
Łe więksią Moaba zniżyć Geny S an ady ©, postanowiliśmy dla kupt 


 — 


kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej 


5 egzemplarzy hroszurowanych rę ga 
jakości 5 h RIT 
Burger, Behrle i Spt. s enba mlae A |» 
fabryka kamieni mł,ńs: ich SĘ z zarz s pe. wash 
Qderbkerg — Dworzec oey niem nade A za, zaliczkę. 
6160 (Szlązk anatrjacki). © CH Do nabycia w każdej kelęgarni. r a 


Cenniki gratia i frauco 


Y j dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Kolko gorzelników ` Irate skiej! —— 


przyjmuje 
] c.k. uprz. Towarzystwo Ubezpi:czeń 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, Rynek pia: © 
- Nasze dzieję W ostatnich 100 latach. 


REEDA ORO ODDZ 


L. 1383, 8011 AE RE aku Si. KE WOT WEZ LAS: BI. 
Ogloszenie konkursu. REJ, kolei potn. 
Zgodnie z reskryptem Wys. Wydziału kraj. z 17. kwietnia 1896 LW 29.830 Kachan: Age, 
rozpisuje s ę niniejszem Konkurs na posadę tekarza okręgewego w Koropcu (dla gmin po. 
Koropiec, Ostra, Nowosiółka koropiecka, Porchowa, Ścianka, Puźniki, 4ubrzec i Ko- Oderberg 


śmierzyn) z płacą roczną 5C0 złr. z funduszu powiatowego. i ryczałtem na koszta 
podróży 300 złr. z funduszu krajowego. 
Lekarz okręgowy w Koropeu j st ebowiązany utrzymywać aptekę domową. 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść należycie udokumentowane podania 
do tutejszego Wydziału powiatowego najdalej do 15. czerwca 1896. 
Do podania należy dołaczyć 8011 
1) metrykę urodzenia że petant nie przekroczył 40 lat 
? 2) dyplom doktora medycyny uprawniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 
3) świadectwo lekarskie potwierdzone przez c. k. lekarza powiatowego, że pe- 4 EŃ 
tent jest dostatecznie fizycznie zdatny do p-łnionia funkcyi lekarza okręzowezo. ze Tiisa Pd gnoścj i prosport udziela PRE 
4) świadectwo z onbstej najinn'ej dwuletniej praktyki w zawodzie lekarskim ; BIE EN aa 3 j Ue: 
5) świadectwo moralności 
i wykazać się, że petent ma prawo obywatelstwa austryackiego i zna oba języki 
krajowe. 


ARENIE "ETON "TF" 
Z Wydziału powiatowego 
Buczacz, 11. maja 1895, Prezes: Maryan Błażowski. 


zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymogów 
Medale | odznaczenia 
Ka wszystkich wystawach 
„Umjowych i zngranicznych. 


(Szląsk A , 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i rolny» 
ezon od 15. maja do 15. października. 7861 


Najsilniejsze jodo*o-bromowe żródło na kontynencie. - 
a Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Najwięł szy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. a 
Obszerne cienisto aleje, źródła do picia wód iti, 


8 Dzicei z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej ople- 
5 ki i pielęgnacji, pod osobistym nadzorem kierujacego lekarza. 
Dr. Wilheim Degró, kiczujicy Ia: kąpiełowy. 


kal WodolBGZNICZY 


koło Złeczowa 


Nagroda daj hydroterapii, pod kierownictwem Dr. Ignacego Mazauka, otwarty 
| Ministerstwa handlu Ces. król 4 uprzyw. 


będzie od 1. czerwca 1895. Bliższych szczegółów co do pobytu 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu w Zakłada łudzielan rzą: 1944 
Juliusza Mikolascha Następców 1503 


JAKÓB SPRECHER i Spółwa|| R. [TR DITMAR WE LWOWIE | 


WE LWOWIE 
poleca uajlepsze I na]czyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , liklery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, star Starke Owocówkę, Ratafię, Derg- 
nlówkę, Narodówkę,¿Szezutek, Dziennik, Djabeł, Karpató wkę, Specyalności fabryk itd. 

po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wielostronnym Żęezeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. ehemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


pode butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
„  Kontuszówki 60 , 


dt 
w 


Loco Fabryka notujemy ; 


Laborator jum technologii kaz Gk sh politechnicznej We Lwowie, MET 


I. Orzsozonie. " TĘ 
Na podstawie wyżej otrzymanych reznltatów, azezegółuwago poszukiwania 
„fuzla” i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje a'ę, że wódka z napisem: 
„Kontuszówka 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem. załkoholowym , przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusia, że nie zawiera w sobie 
żadnych t:kieh składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzanie d:dać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 
Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 
Lwów, dnia 28. maja 1594. Prof. Bron Pawiewski (m. oiewski (w. p) | 


'8MOpoOJ30 
Adhuej | IZIMNI 


Latarnie do oświetlania ogro- 
dów, kręgielni i ulie. 


Zniżone ceny nafty niezapalnej. Mal 


Do wydzierżawienia od 30. czerwca 1896 :| 


1) Folwark Wolica w powiecie sokalskim 1200 morgów z gorzelnią! 


Cieszanów w pow. cieszanows. 600 ž „ 5 i E z 
r Nowe siclo y 5 900 p | LANGER | ) 
p 5 Chotylub 300 bez gorzelni. F m 


Wledeń, X., Luxenburgerstrasse 53. 


Oryginalny motor „Otto“ 


stojący lub leżacy, do gazu, Bo i ben- 

zyny, joat najprostsza A najwręgodniejszą 
oraz najtańszą siłą ruchu dla każdego. 
Motor do benzyny „Otto* 
przydatny szczegolnie w gospod..rs wia 

rolniczem. THUR 

» Orygivalne motory „Olto“ 


szczegółowo dla zakładów elektrycznych, 
eświetlenia i pomp. 
Zusięnca we Lwowie: 


Fr. Ryobnowski, Chorążczyzna 15. 


„Hotel Adria“l 


w Budapeszcie. 


Bl: aś wiadomość w Zarządzie dóbr Cieszanów. 


l 


1946 


TH 


7995 


Austryacki Fenix 


bez zobowiązania do dopłaty premii, lecz za 

zwrotem połowy czystej premii w azie nie- 
zgłoszenią szkody, 

Bliższych informacyj udziela Reprezentacya generalna Towa- 


rzystwa we Lwowia, plac Maryacki |. 8, tudzież agencye we 
wszystkich miastach i miasteczkach na prowincyi, 


£009 


Zawiadomienie o otwarciu hotelu, 


Mam zasz¿zyt zawiadomić, że otworzyłom 
w Budapeszcie, ulica Kerepesi Nr. 41 
w pobliżu teatru ludowego, w domu własnym, pierwszo- 


W Hotel Adria“ 


i zapraszam Szan. podróżującą Publiczność najuprzejmi ej do 
odwiedzin. Hotel mój znajduje się w samem centrum miasta, 
jest najpiękniej wedle tegoczesnych wymagań urządzony, ceny 
nadzwyczaj niskie. Ceny mieszkań: 1 pokój w podwórzu dla 
1 osoby z dołączeniem serwisu 2 zł., pokój w podworzu na 2 
osoby 8 zł., pokój frontowy z łóżkiem 3 zł., pokój frontowy 
z dwcma łóżkami od 5—6 zł. Upraszając o łaskawa odwiedzi- 
ny pozostaję z szacunkiem Robert Rémi, właściciel. 


r Na rozkaz Najjaśniejszego Pana bogato wyposażona, a przez | 
` Dyrekcję urzędu loteryjnego zagwarantowana 


XVIII. Loterya państwowa 


na dobroczynne cele wojskowe. 
3.135 wygranych w ogólnej uwocie złr. 130.000 


pomiędzy temis 
1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzedniemi i 2 następne- 
mi wygraneni po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł, z 1 poprze- 
dzającą i 1 następną wygraną po 250 zł., 2 wygr. po 10.000 zł. 
10 wygranych p0 1000 złr., 15 wygrauyeh po 500 złr., 100 wygranych po 100 
złr., wieszcie wygrane w serjach w łącznej kwocie złr. 80. u00. 
Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 25. czerwca 1896. 
NME Jeden los kosztuje zir. 2 "TĘ 


Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
w Dyrekcji lot:ryjnej w oddziale losów państwowych, Wiedeń , Riemergasse 7, 
M. pięko (Jakoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów, 


HW Losy wysyła się nie licząc ule za porto. "Tag 


Wiedeń w marcu 1896. 
Z e. k. Dyrekcji loteryjnej 


oddział losów państwowych. 


Pigkność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się pa kilkakrotnem użycia 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został ed- 
szczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


7900 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu, Flako- 
nik 50 ct. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł, 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik i zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach |] 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 


IĘ Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiał 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. y ypłowiałym 


JAN IMNATOWICZ 


magister farmacyj i chemik sądowy,: właściciel fabryki perfam 
| i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica II:lieka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice ]. 20. W Lzernioweach Rynek |. 2. 


Ogloszenia 


do wszystkich dzienników $ pism fachowych, do ksią. kursowych etc, załatwia 

szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi oaruw koki ektspedycya anonsów 

Rud..lfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów , planów do skutecznych i gu- 
stownych „głoszeń, jakoteż taryfy inaeratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I,, Scilersthńtte 2, 
Praga, Graben 14, 


Berlin, Wrocław. Drezao , Frankfurt n. M., Hamhbarg , Kolonia, 
Lipsk, 'Magdebttrg, Monachium, Nory abergia , Stuttgart, Zurych. 


£ drukarni i litografii Pillera i Spóśku, 


